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opatrzony Św. Sakramentami, zmarł dn. 

Eksportacja z plebanji do kościoła 
czerwca, o godz. 16 m, 30. Nabożeństwo 

O czem zawiadamia stri 

  

sf. 
Ks. STANISŁAW ŻABICKI 

PROBOSZCZ PORUDOMIŃSKI, 

czerwca, o godz. 10 r., poczem nastąpi pogrzeb. 
oskana 

  

Wilno, Czwartek 11 Czerwca 1936 roku 

Atuh 20960 na ziemie zachodnie 

    

9-go czerwca 1936 r, w wieku lat 33 
Porudomińskiego odbędzie się dn, 11 
żałobne zostanie odprawione dn. 12 

MATKA z RODZINĄ. 

  

        
    
       

  

Premjer gen. Składkowski przyjął 
delegację centralnego komitetu de- 
falicznych i drobnych kupców. Jest 
to onganizacja kupiectwa żydow- 
skiego. Delegacja przedłożyła pre” 
mijerowi memorjał o położeniu gospo 
darczem, uwzględniając szczególnie 

  

Proces 0 zajścia w Przytyku 
RADOM, 10.6. Pod podjęciu o 

godz. 8.30 rano rozprawy, Sąd wy- 
słuchał trzech świadków, którzy nie 
wnieśli do sprawy nic nowego, po- 
czem przystąpiono do bądania trojga 
dzieci zać owanych Minkowskich. 

16-letni Gawrys Minkowski opi- 
suje moment napadu na dom jego ro 
dziców i wylamywania okiennic. 
Świadek zauważył wówczas przy; 
oknie Anitoniego i Stanisława Frącz* ; 
kiewiczów oraz Kwiełtniewskiego i 
Iwańskiego, którzy rzuciłi kamienia” 
mi, poczemi | i do wnętrza | 
domit.* Świadek: uderzony: został ka- | 
mieniem w: głowę, załał się krwią, 
upadł, a następnie został pobity pał=' 
kaimi ij zemdłał. Kto go bił, nie wie 

Przewodniczący stwierdza, że ze-| 
znania świadka, złożone 14 marca na! 
śłedztwie, są sprzeczne z obecnemi, | 
a mianowicie: świadek. zaznaczył | 
wówczas, że nie zna nikogo z na- 
pastników, a w czasie konfrontacji | 
w dn. 24 marca z 38 oskarżonymi nie; 

wet ma nich spojrzeć. 
14-letni Herszak Minkowski opi- 

suje moment widarcia się napasttni- 
ków do domu i wymienia nazwiska 
oskarżonych: Frączkiewiczów, Kwiet 
niewskiego i lwańskiego, których wi- 
dział pod oknem mieszkania swych 
rodziców, poczem wraz z młodszem 
rodzeństwem schował się tóżlko. 
Świadek rozpoznaje wśród dowodów 
rzeczowych siekierę, jako własność 
rodziców. Faktu zabójstwa rodziców 
nie widział. | J S 

Po e 17-ej, i 
prz lo 4 ischania świad- 
e" => Świadkowie ci odcią- 
żają oskarżonych Kacperskiego, Za- 
|rychtę, Pytlewskiego, Olszewskiego 

i innych, stwierdzając, że nie mogli 
oni brać udziału w zajściach, gdyż w 
międzyczasie widziani i gdzie- 
inidziej. Wiczasie zeznań tych świad- 
ków zgłosił się do sądu biegły-lekarz, 
dr. Ostrowski, który miał zbadać 
świadka Gawrysia Minkowskiego i 

,wydać orzeczenie co do stanu jego 
„pamięci. Dr. Ostrowski wydał orze- 
czenie, że ma czaszce Gawrysia Min- 
kowskiego wyczuwa się zgrubienie 
kości, co dowodzi prawdopodobnie 
pęknięcia czaszki, a następnie zro- 
stu jej w tem miejscu. Blisko tego 
miejsca znajduje się w mózgu ośro- 
dek mowy. Zaburzenia u świadka 
mogą dotyczyć zatem zaburzeń mo- 
wy i utraty pamięci, którą jednak 
świadek. stopniowo musiał odzyskać. 
Biegły jest jednak zdania, że zezna- 
nia świadka, złożone 24 marca b. r., 
w czasie których stwierdził on, że 
widział tylko jednego napastnika, 
czyni mało pra u niego 
wówczas utraty pamięci, ponieważ, 
skoro poznał jednego tylko, winien 
rozpoznać wszystkich czterech na- 
pastników, których poznał dziś. 

Ogółem Sąd przesłuchał dziś 44 
świadków. Na tem przewodniczący   

iadek wyjaśnia, że w czasie ze- 
znań na śledztwie był jeszcze chory, 
czuł się źle i wówczas nie pamiętał, 
a teraz sobie: różne szczegóły przy” 
pomina. Na pytanie prokuratora i sę- 
dziów wotantów, świadek daje nie- 
jasne odpowiedzi. 

Prokurator składa wniosek, aby, 

r znał nikogo. 

| 

złot 
wypłaciła już swym 
graczom kolektura 

o godz. 20.15 odroczył rozprawę do 
piątku. 

  

Kilkadziesiąt miljonów 
ych 

    ze względu na zeznania tego świad” 
ka, które mjogą mieć istotne znacze- 
nie Idla sprawy, wezwać biegłego le- 
karza dla stwierdzenia, czy zaobser- 
wowane u świądka objawy wstecznej 
pamięci są możliwe. Obrońca Linde- | 
man wnosi o przesłuchanie w. cha-! 
rakterze świadka sędziego śledczego | 
Szczepańskiego, dla stwierdzenia, jak | 
świadek zachowywał się wi czasie 
dochodzeń i dlaczego jego tak kate- 
goryczne oświadczenie co do nieroz” 
poznania żadnych osób znalazło się 
w pmotokule. Sąd postanowił oba 
wa A ik 

astępnie Są zystąpił do ba- 
dania 6 iógta (sake Minikow- * Ambasador R.P. w Paryżu, p. Alfred › 

skiego, który, przestraszony, nie od- Chłapowski został zwolniony z dniem 20 bm. 

powiada i nie rozpoznaje wśród z zajmowanego stanowiska. Na jego miejsce 

oskarżonych nikogo, nie chcąc na-'zamianowany został ambasadorem R.P. w 

  

Zamówienia zamiejscowe za 

REWOLUCJA W. PALESTYNIE. 
  

   
ы 
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Kronika telegraficzna 
Paryżu p. Juljusz Łukasiewicz, dotychcza- 
sowy ambasador R.P. w Moskwie. 

** Po audjencji u króla belgijskiego van 

Zeeland kontynuował dzisiaj rano rozmowy 

z przedstawicielami stronnictw. Według 
przekonania kół politycznych, van Zeeland' 
nie utworzy nowego rządu przed dniem ju- 

trzejszym. 

** Poseł japoński złożył energiczny pro- 
test w min. spraw zagr. spowodu wczoraj- 

szych manifestacyj studenckich przed kon- 

sulatem japońskim w Nankinie. 
** Wczoraj na linji Neapol---Nola wy- 

koleił się pociąg. Trzy wagony uległy zu- 

pełnemu strzaskaniu, 15 osób zostało zabi 

tych, około 200 rannych. 

** Według sprawozdania wys. komisarza 
Palestyny, od 19 kwietnia do dnia dzisiej- 

szego aresztowano w Palestynie 1300 Ara- 

bów. Skazano na różne kary 754 Arabów, 

uniewinniono 226. 333-ech oczekuje jeszcze 

na rozprawę sądową. Pozatem aresztowano 
180 żydów, skazano na różne kary 104-ech. 

** W Belgji utworzono komisję woj- 
skową, składającą się z członków parla- 
mentu i wyższych oficerów, która studjuje 

organizację obrony terytorjum belgijskiego. 

** W Bukareszcie zatwierdzono nakaz 
aresztowania 10 osób, oskarżonych o szereg 

zaniedbań przy budowie trybun, które za- 

waliły się w poniedziałek. Wśród areszto- 

  

, | dów bardzo ograniczono. 

województwa zachodnie: Wielkopol- 
skę, Pomorze i Śląsk, 

Wedle tego memorjału upadek 
handlu okrężnego został spowodo- 
wany polityką imagistratów wskutek 
zarządzeń odwołujących terminy dni 
tangowych, przesuwających targi na 

|soboty i nie ających pod 
różnemi pozorami Żydów na targi i 

| eadackii. Na G. Śląskiu m. in. iłość 
| licencyj na handel okrężny dia Ży- 

Delegacja 
3 poruszyla jeszcze sprawę  długoter- 
|minowych kredytów państwowych 
dlą detalistów żydowskich i prosiła, 
aby te: kredyty były udzielone prze- 

' dewszystkiem kupcom detalicznym i 
drobnym w 'tych miejscowościach, 
które były ostatnio widownią zajść 
przeciwżydowskich. 

A. Prasa żydowska donosi, że gen. 
Składkowski miał życzliwie wysłu- 
chać poruszonych przez delegację 
zagadnień i oświadczyć, że wszyscy 
obywatele, którzy ponoszą ciężary 
dla państwa, mają prawo do handlu 
i ograniczenia nie mogą być tolero- 
wane. Po zapoznaniu się z memorja- 
łem przyrzekł wydać odpowiednie 
zarządzenia oraz przychylić się do 
postulatów w sprawie kredytów dla 
drobnego i detalicznego kupiectwa. | 

Nr. 158) 

  

s 
Wybory do rady. 
miejskiej w Łodzi 
Agencja „Press'” nadsyłą z Łodzi 

następujące infonmacje!: 
„W. najbliższych dniach opuścić 

ma swe stanowisko tymczasowy pre” 
zydent m. Łodzi, pułk. Głazek. Jak 
słychać, płk. Głazek stanąć ma na 
czele jednej z dyrekcyj kolejowych. 

Nominacja nowego tymczasowe- 
go prezydenta m. Łodzi nie nastąpi, 
tunkicje prezydenta pełnić ma wice- 
prezydent miasta Godlewski. 

Zmiany tei uważane są za zapo- 
wiedź zarządzenia w niedługim cza- 
sie nowych wyborów do rady miej- 
skiej w Łodzi. 

lie w tych pogłoskach prawdy — 
оКайе się w najbliższej przyszłości. 
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Wojna domowa w Chinach wybuchła 

  
! 

| SZANGHAJ, 10.6. Wikiroczenie patrjotyczne wywołują oddźwię: 
wojsk południowych do Hunan czyni prowincjach, podległych władzy Nan- 
wojnę domowę prawie nieuniknioną. kinu. W! kołach półurzędowych u- 
Koła poinformowane sądzą, że od- frzymują, że mich południowy inspi- 

, działy połundniowe nie spotkają się rowany jest przez Japończyków. Z 
jz. oporemi ze stron wojsk Nankinu Nankinu donoszą, że przewodniczący 
| aż do miejscowości -Czeu, polo-' parlamentu przesłał do przywódców 
żonej wi odległości 150 km. na połu- katińskich depeszę, zalecającą im 
dnie od Szanghaju. Południowo-za-| unikanie wszelkiej akcji, sprzecznej 

| chodni komitet polityczny ze zdwo* | z zasadą jedności narodowej. 
joną. A oskarża marszał- | Z Szanghaju donoszą, że 3 dywizje 
ka ang-Kai-Szeka; & ustępuje prowincji Kuang-Si zajęły Jung-Szo na po- 

przed agresją jąpońską. Podniecenie | łudnie prowincji Hunan. Kantońskie straże 
z tego powodu znacznie się wzmogło ! przednie weszły do prowincji Hunan i, po 
jpo zwiększeniu wojsk japońskich w! dotarciu do Szing- Szo, posuwają się na 
Chinach północnych. Armija polu-! pėlnoc. 
dniowa zdaje sobie sprawę z tego, że! Czang-Kai-Szek wydał wojskom rządo- 
siły jej są mniejsze, niż Nankinu, li- wym, znajdującym się na południa Hunan, 
czą jednak na to, że ich zamierzenia aby uniknąć starcia z dywizjami prowincji 

« Kuang-Si. 

i 

= Przyjemnie spędzi lato... 
gdy kupi 

WŁ jedwabną lekką bluzeczkę, wykwintną bie- 
! ali iznę damską, ładny kostjum kąpielowy, piżamę, apaszkę 

gazową, pończoszki. 

koszulę jedwabną, koszulę letnią z kołnierzem „Sło- 
wackiego*, ładny modny krawat, kostjum kąpielowy Pa 

w firmie 
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KOMUNIKAT 
Stronnictwa Narodowego 

W niedzielę, dn. 14 czerwica, w sali własnej przy ul, Mostowej 1, 
o godz. 12.30 odbędzie się 

Zgromadzenie Publiczne 
i na którym mówić będą na temat 

(| Jak posuwa się w Polsce akcja odżydzeniowa 
— Witold Świerzewski 

) Narodowcy z Przytyku 
— Piotr Kownacki       ż "Wojsko angielskie, z karabinami maszyno wemi, konwojujące ciężarowe samochody. _ wanych znajduje się zastępcą burmistrra, Wstęp wolny



  

Na szlaku ustojowym Polski 
Naukowe ujęcie prof. Komarnickiego 

Proi. Wacław Komarnicki, wykła- 
dający prawo państwowe w Un:wer- 
sytecie Wileńskim, a zarazem b. po- 
Z z latach 1928—35 na ławach Klu 

Narodowego w Sejmie, przystąpit 
do wyaania książki p. t.: RE 

Ustrój 
Współczesnej. 

Pierwsza część, przedstawiająca 
rozwój sprawy ustrojowej u nas od 
r. 1919 do r. 1935, już się ukazałą i 
zajmuje 174 stronic. Druga, poświę- 
cona rozbiorowi obowiązującej kon- 
stytuoji z 23-go kwietnia 
wraz z ustawami wyborczemi z 8-go 
lipca 1935 r., ukaże się na jesieni. 
Całość da pierwszy szczegółowy 
podręcznik w tej doniosłej dziedzinie 
wiedzy i życia, przydatną nietylko w 

© szkołach wyższych, ale także w 
światłych kołach obywatelskich, a 
oparty o naydokładniejsze zebranie 
wszystkich danych, co mie bylo 
łatwe. 

Wykład prof. Komarnickiego, ze 
względu na naukowe ujęcie przed- 
miotu, unikające politycznych oży- 
wień, wydą się oczywiście przyblak- 
ły wszystkim tym, którzy sprawę tę 
brali bardzo na gorąco w ostatnich 
latach i nadal nie uważają jej za za- 
stygłą, ale wzamian za to spokój i 
rzeczowość tego przedstawienią rze” 
czy dą im tem pewniejsze oparcie 
dla ocen i sądów nie z podniecenia 
wynikających. 

Tem wyraźniej, dzięki tej nieza- 
mąconej ciszy w obrazie, na którym 
z burz waliki o ustrój pozostały tylko 
ślady prawnie utrwalone, ale zgiełku 
już nie widać i nie słychać, rysuje 
się szlak rozwojowy budowy ustroju 
Polski powojennej, jakżeż zawiły, 
wyboisty i przepaścisty nieledwie, 

Któż miei pamięta owego powo- 
jennego przerostu skłonności do 
ustrojów zazdrośnie strzegących nie- 
mal wszechwładzy głosowanią po” 
wszechnego i  przedewszystkiem 
przedstawicielstwą parlamentarnego 
jako jego wyrazu? 

A stało się to, ichociaż wady i 
choroby parlamentaryzmu odczuwa” 
no np. we Francji już około r. 1900 z 
całą dokładnością, jak świadczą m. 
in. choćby prace Charles Benoist'a z 
owych lat, które miały rozgłos po- 
wszechny i znajdywały pełne zrozu- 
mienie. 

Więc dlaczego brnięto dalej w te 
wybujałe chwasty, zbyt gęsto już za- 
głuszające zdrowy porost nowo” 
czesnych urządzeń państwowych? 

Wyjaśnia to w znacznej mierze 
powiew chwili powojennej w Euro- 
pie. Wiszakżeż w tej wojnie trzy ce- 
sarstwa europejskie, niemieckie, au- 
strjackie i rosyskie, nie wytrzymały 
próby, a natomiast państwa demo- 
kratyczne, z Francją, Anglją i St. Zj. 
Ameryki na czele, wyszły z niej zwy 
cięsko. Oprócz tego, właśnie w Eu- 
ropie środkowo - wschodniej, pań- 
stwa, iktóre zaznały obcego panowa- 
nia i jego samowoli, bardzo staran- 
nie zabezpieczały się przed jakiem- 
kolwiek narzuceniem władzy i rzą- 
dów wbrew woli społeczeństwa. 
Wskutek tego szedł prąd ustrojów 
nadzorowanych jaknajściślej. 

A w rzeczywistości w Polsce, ja- 
ko państwie wcale nie nowem, ale 
wskrzeszonem i mającem spuściznę 
dziejową wielu wieków, musiał też 
oddziaływać, jak stwierdza prof. Ko- 
marnicki (str. 11), wpływ przeszłoś- 
ci, która u nas rozwijałą się pod zna” 
kiem wolności obywatelskiej aż nad- 
miernie rozwiniętej i przedewszyst- 

Państwowy Polski | 
jszeniu państwa szkic ustrojowy, ja- 

1935 r.| 

mierze  gdziendziej niespotykanej: 
może za mało łączyła się z temij 
wspomnieniami także pamięć o smu- 
tnych doświadczeniach przerostu 
tych złotych wolności w dawnej Pol- 
все. 

Dość, że już pierwszy po wskrze- 

kim byia t. zw. imała konstytucja z 
20-$0 lutego 1919 r, uzależniająca 
Naczelnika Państwa bardzo wydat- 
nie od Sejmu, nietylko w zakresie 
ustawodawstwa, ale także w zakre” 
sie powoływania rządu, byłą obja- 
„wem, który prof. Komarnicki tak 
określa (str. 27): 

— Koncentracją władzy w par- 
lamencie, wypływająca z nieufności 
do władzy wykonawczej, jest cha- 
rakterystyczna dla społeczeństw 
świeżo wyzwolonych z pod ucisku 
politycznego. 

U nas ta nieufność nie płynęła 
wówczas z urojenia, gdyż uzasadnia” 
ły ją i podsycały ustawicznie bardzo 
wyraźnie dążenia do jedynowładz- 
twa, ujawniające się w dziedzinach 
na,ważniejszych, jak samowolna po- 
lityką federalistyczna na wschodzie, 
lub wyprawa kijowska poza wiedzą i 
wolą Sejmu, wraz z nieustannemi 
wichrzeniami wewnętrznemi, mają” 
cemi ubezwładniać Sejm na rzecz 
rządów osobistych. 

O tych właśnie bardzo świado* 
mych i upartych ubezwładniających 
zabiegach i wichrzeniach, przez od- 

trwałej większości, zdolnej do rzą- 
dzenia państwem... Gabinety t. zw.: 
fachowe, albo koalicyjne, tj. złożone 
z przedstawicieli różnych 'ugrupo- 
wań sejmowych, mie mogły prowa” | 
dzić zdecydowanej i na dłuższą metę 
obliczonej działalności... Parlamenta- 
ryzm, który, zastosowany właściwie, 
może stworzyć najpełniejszą syntezę 
państwa i społeczeństwa, w Polsce 
doprowadził do jednostronności u- 
strojowej, do zbytniego uwydatnie- 
nia w ustroju przewagi społeczeń- 
stwa nad państwem, zasady wolno- 
ści nad zasadą autorytetu... 

Ale też jakie podkopy pod pra- 
widłowe działanie tego ustroju praw” 
nego nieustannie drążyły nasze życie 
polityczne i państwowe na rzecz je- 
dynowładztwa uparcie dążącego do 
celu! 

Nadchodzi okres... radosnej twór- 
czości ustrojowej po r. 1926. 

Niedość światłą padło, w tem na- 
ukowem przedstawieniu rzeczy, na 
pierwszą pomajową zmianę konsty- 
tucji z 2-go sierpnią 1926 r., obejmu- 
jącą m. in. słynne nowe ujęcie art. 
25-$0 © zwoływaniu i odraczaniu se- 
cji sejmowych, zwyczajnych i nad- 
zwyczajnych, które umożliwiło pa- 
miętne t. zw. hocki-klocki konstytu- 
cyjne, podobnie jak niemniej pa- 
miętne oświadczenie o lkonstytucie- 
prostytucie z owych lat nie znałazły 
miejsca w tej książce naukowej. 

wreszcie zi się do   dane komórki w łonie stronnictw 
„sejmowych, trzeba zawsze pamiętać, 
gdy — oceniając wyniki życiowe 
pierwszej konstytucji z 17-go marca 
1921, dającej sejmowi uprawnienia 
szerokie, a gdzieniegdzie nadmierne, 
właśnie wskutek owej nieufności nie 
z palca wyssanej — dochodzi się do | 
wniosków, jakie 'wypowiadą prof. 

r. 1926: 
— W praktyce zasada rządów 

parlamentarnych mie została całko” 
wicie zrealizowana, ponieważ Sejm 
polski nie zdołał wyłonić z siebie   

Sejmowa komisją rolna obrado- 
wała nad rządowym projektem usta- 
wy o zalesieniu niektórych nieuzyt- 
ków. 

Referent pos. inż. leśnik J. Frey- 
man reślił, że zgodnie z danemi 
Głównego Urzędu Statystycznego z 
r. 1930-31 mamy obecnie w Polsce | 
zgórą 8 milj. ha lasów. Stanowi to 
21 proc. ogólnej powierzchni kraju. 
Pod względem lesistości jesteśmy naj 
14 miejscu w Europie. Na jednego 
mieszkańca przypada w nas zaledwie 
0,26 ha powierzchni leśnej zamiast 
conajmniej 0,31, ha, co uważane jest 
na zachodzie za minimalną cyfrę nie- 
zbędną do pokrycia własnych po” 
trzeb kraju. 

W. okresie niespełną 200 lat lik- 
widowano w Polsce powierzchnię 
leśną mw  zastraszająco szybkiem 
tempie. Od rozbiorów do 1918 r. =) 
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Pogrzeb lotników 
W. dniu wczorajszym, o godz. 15, 

kiem zwierzchnictwa narodowego w|na cmentarzu wojskowym na Anto" 
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Negus składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza w Londynie. } 
aw” 

Komarnicki (str. 63) o okresie przed stemem demokracji St. Zj. 
j Północnej. 

ostatnich, już ze | w 
pamięci, zabiegów ustrojowych od 
chwili wniosku BB, z lutego 1929 r., 
który pos. Jan Piłsudski, jako spra- 
wozdawca w komisji konstytucyjnej, 
11-60 stycznia 1930 r., określił w 
słowach: 

— ..„system pośredni między sy- 

zjazd Prezesów Izb Rolniczych 
w Wilnie 

"W dn. 5 czerwca r. b. odbył się w 
Wilnie zjazd Prezesów Izb Roini- 
czych. Obradom przewodniczył p. 

Izb i Organizacyj Rolniczych R. P. 
Na porządku dzienn Zjazdu zna- 
lazł się szereg Miałoych zagadnień, 
związanych z pracami samorządu 
rolniczego. 

Na wstępie p. Czesław Krupski, 
Prezes Wileńskiej lzby Rolniczej zo” 
brazował działalność tej Izby, pod- 
kreślając między innemi, potrzebę 
szerszego rozwoju prac akcji scale- 
niowej, dla usunięcia szachownicy— 
jednej z głównych bolączek terenu, 
objętego działalnością lzby; oraz ko- 
nieczność szerszego rozwoju spół- 
dzielczości rolniczej, która ostatnio 
wykazuje duże postępy, zwłaszcza w 
zakresie zaopatrzenia w produkty 
rolnicze miast 'woj. wileńskiego. Je* 

począfikiem letniego sezonu daje 
się zawważyć, iż w wielu punktach 
miasta otwierają się nieczynne w 
zimie t. zw. sodowiarnie, naogół zaś 
handel napojami chłodzącemi znacz- 
nie się ożywia. Rzecz zrozumiała, iż 
latem, "e paczeę upałów, 
spożywa się olbrzymie ilości roz- 
|maitych napojów chłodzących. 

Ludzie, dbający o swoje zdrowie, 
nie chcąc go narażać, zazwyczaj nie 
zapominają przytem żądać napojów 
tylko znanej na terenie Wileńszczyz” 
ny od przeszło 50-ciu lat wytwórni 
sztucznych wód mineralnych i gazo- 
wych, oraz napojów chłodzących 

się w Wilnie, przy ul. Piwnej 7, 
właścicielem  kitórej jest doświad- 
czony fachowiec, magister W. Wrześ- 
niowski. Ze wzlg na wysoko- 

stemem demokracji francuskiej i sy-| postawioną jalkość produkcji, dopro- 
Aimeryki 

A jakże, jak ulał, właśnie pošrod- 
ku tych dwu demokracji znajduje się 
naszą obecną konstytucja! 

ez mag. W. Wrześniow' 
skiego, dzięki zastosowaniu najnow- 
SZ yczy wiedzy technicznej, 
© fabryce tej należy w paru słowach 

ieć. 

wadzoną   Stanisław Stroński. 

bywało powierzchni leśnej rocznie 
36.000 ha. W latach Polski odrodzo- 
nej od r. 1918 do 1927 r., w okresie 
stosowania ustaw chroniących las 
przed wylesianiem (ustaw wydan 
przez zaborców) ubywało powierzch 
ni leśnej rocznie 45.000 ha. 

Od r. 1927 t. j. od wydania usta- 
wy o ochronie lasów niestanowią- 
cych własności państwa |do chwili 
obecnej ubywało rocznie około 
57.000 ha. A więc, konkluduje refe- 
rent, w okresach kiedy ustaw ochron 
nych nie było ginęło pod toporem o; 
20.000 ha lasów mniej aniżeli w okre 
sie, kiedy nasza ustawa o ochronie 
lasów obowiązuje. 

Ustawa nie stwarza obowiązku 
zalesienia wszystkich istniejących w 
kraju nieużytków, lecz tylko tych, 
których zalesienie jest pilne i ko-| 
nieczne. Sprawozdawca zgłosił do 

kolu pochowany został plutonowy, 
Włodzimierz Papnzydki, który zginął 
śmiercią lotnika dnia 8 bm. w Wilnie. 

W. pogrzebie wzięli udział przed- 
stawiciele władz wojskowych, cywil- 
nych i tłumy publiczności. 

W trzy godziny potem odbył się 
wspaniały pogrzeb drugiego lotnika, 
pchor. Kiernowicza Czesiawa, który 
zmarł z odniesionych ran w czasie 
katastroły loiniczej w Wilnie w szpi- 
talu wojskowym na Antokolu. 

Podchorążego Kiernowicza z ho- | 
norami wojskowemi złożono w $ro- 
bach rodzinnych na cmentarzu Rossa. 

W pogrzebie, poza licznemi dele- 
gacjami wojskowami, wzięty udział | 

Lokal fabryczny, składający się 

  

Coraz mniej lasów w Polsce 
Mimo ustaw ochronnych przepada rocznie 75 tys. ha 

niej szereg poprawek, z których 
jedna nakłada na izby rolnicze obo" 
wiązek zajęcia się sprawą zalesienia 
nieużytków, inne zwalniają na okres 
lat 50 właścicieli gruntów zalesio- 
nych na podstawie tej ustawy od por 
datkiu gruntowego i podatków sa- 
morządowych, a koszty wydane na 
zalesienie ad podatku dochodowego. 

Komisją przyjęła w dwóch czyta- 
niach projekt ustawy wraz z po- 
prawkami referenta. 

„E. Tromszczyńskiego", znajdującej | 

dną z najważniejszych trosk organi- 
|zacyjnych tutejszego rolnictwa jest 
| obecnie należyte uprawnienie i po” 

| Kajetan Morawski. Prezes Związku głębienie pracy miejscowych towa- 
rzystw i kółek rolniczych 'w ścisłem 
porozumieniu z Izbą Rolniczą. 

W dalszym ciągu obrad Złazdu 
omawiano sprawy  alkicji prasowej i 
wyjdawniczej Związku lzb i Org. 
Roln. R. P., sprawę specjalizacji prac 
ekonomicznych Izb Rolniczych i 
form współdziałania z innemi działa” 
mi samorządu gospodarczego, m. in. 
na odcinku handlu zagranicznego 
oraz prac w dziedzinie handlu we- 
wnętrznego. Następnie omówiono 
sprawę współpracy rolnicbwą z Pol- 
skiem Radjem oraz niektóre inne 
aktualne zagadnienia w zakresie bie- 
żących prac lzb Rolniczych i Związ- 
ku lzb i Organizacyj Rolniczych R.P. 

. 

Cudze chwalicie — swego nie znacie 
z kilku dużych, jasnych sal, a 
może zą wzór 100 proc. hygjeny. W! 
|jednej z większych sal znajdują się 
nowoczesne maszyny, napędzane 
prądem elektrycznym, przy pomocy 
których, spreparowane na czystym 
cukrze i owocach, napoje wlewa do 
butelek. W sali, położonej obok, po- 
siada wytwórnia olbrzymi kocioł pa- 
rowy, dostarczający wody: destylo- 

„wanej, Iktorą, w połączeniu z orygi- 
|nalnemi surowcami, zamienia się 
jsztucznie na pienwszorzędne wody 
mineralne. Inne sale, o specjalnem 
j przeznaczeniu, dopełniają nowocześ- 
śnie urządzoną fabrykę. 

Firma „E. Tromszczyński' — wł. 
mag. W. Wrześniowskiego, posiada 
RE ul. Wielkiej 50 własny sklep 
į tabryczny. 

Z wyśmienitych napojów chtodzą- 
cych tej wytwórni na specjalne wy- 
różnienie zasługują ni one w 
smaku i jakości „Oranżada” i „Kru- 
szon', co zresztą dałoby się powie- 
dzieć również i o innych napojach. 

| Pies skacze 
i na Spadochronie 
| Jak donoszą z Moskwy, w ramach 

} 
\ 

  

ćwiczeń sowieckiej szkoły lotniczej 
dokonano w dniu 8 b. m. na lotnisku 

| moskiewskiem interesującej próby 
' gkolku psa z samolotu. z wysokości 
600 mitr. 

Na rozkaz lotnika pies wysko- 
czył z otwartej kabiny z przymoco- 
wanym: m Agra LZ 
psdm wyskoczył z samolotu 
również ze spadochronem. Podczas 
opuszczania się na ziemię pies wpa” 
trywał się w lotnika, zachowując się 
zupełnie spokojnie. 

Doświadczenie to, zdaniem s0- 
wiedkich kół wojskowych, posiada 
duże znaczenie wojskowe. 

BUDOWA PORTU w 
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strajku arabskich Tobotaikėw por 

TEL-AVIV. 
— = „ 

towych w Jallie, żydzi zostałi zmuszeni 

  
do rozbudowy drugiego portu w Tel-Aviv. 

Nowootwarty zakład wychowawczy 
    zastępy młodzieży szkolnej i abitur- 

jenci Szkoły Handlowej w: Wilnie. 
Na le złożono kilkanaście 

wieńców. (h) 

Naprawa dróg, SZOS 
: i mostów na Wileń- cząwszy od nowego roku szkolnego 

B nn | Pracy przy 6 iale 
Wydziałów Powiatowych i Sejmi- 
ków województwa wi iego pro” 
wadzi w. powiatach roboty inwesty" 
cyjne przy naprawie dróg, budowie 
szos, mostów, przyczułków, regula- 

cji rzek i t. p. o REZ 

Księży Salezjanów we Lwowie 
Donoszą nam ze Lwowa, że Fun- Inowację tę należy powitać z du- 

dacją im. Abrahamowiczów—powie- żym uznaniem, z mob ogólnie 
rzyła kierownictwo swego Zakładu znanych doskonałych metod peda- 
Wychowawczego we Lwowie, Zgro- gogicznych itego Zgromadzenia, któ- 
madzeniu Ks. Ks. Salezjanów, po” re dają pełną gwarancję, iż piękna 

myśl fundatorów, wychowania na- 
1936-37. szej młodzieży na prawych synów 

Zakład ten, wybudowany w roku Ojczyzny, będzie w Zupelnošci zrea- 
1920 i wyposažony najnow- lizowana. 

Zgłoszenia i zapytania o bliższe szych wymagań nowoczesnych, po” | 
informacje mależy kierować do Za- žožony w najzdrowszym punkcie 

miasta, przeznaczony jest dla wy- kładu im. Abrahamowiczów we 
chowanków szkół powszechnych i Lwowie ul. Abrahamowiczów 5. 
średnich, a w pierwszym rzędzie dła (Tel. 259-43). 
synów rodzin ziemiańskich. i .



  

RACHUNEK 
SUMIENIA 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny” 

szeroko omawia obrady niedzielnego 

zjazdu „zarzewiaków” w Krakowie. 

„Były one — pisze organ krakow- 

ski — desperackiem szukaniem drogi 

wyjścia z tego wszystkiego, dokąd 

zaszliśmy”. Były one, ponadto, jak- 

gdyby „rachunkiem sumienia, który 

wypadł fatalnie. Stał się rachunkiem 

wyrzutów sumienia, krzyczącą praw- 

wą". 

Analizując przyczyny zła, doszli 

„„Zarzewiacy“ do wniosku, że na 

„drodze państwowo-twórczych wysił- 

ków” Śbozu sanacyjnego, do którego 

należą, „naród gdzieś się zapodział i 

zagubił”. Okazuje się, że bez narodu 

nic trwałego i mocnego zbudować nie 

można, że w „państwowo-twórczych 

wysiłkach” jest on czynnikiem decy- 

dującym i że dopiero w oparciu oń 

można robić prawdziwą historję. 

Jest to stara, odwieczna prawda i 

dziwić się należy, że trzeba było dłu- 

‚ gich lat błądzenia, niszczenia i łama- 

nia życia narodowego, żeby dojść do 

wniosku, iż bez: prymatu narodu pol- 

skiego w państwie polskiem dalszy 

byt jego jest niemożliwy. 

„Zarzewiacy” są pierwszą bodaj 

grupą sanacyjną, która zdała sobie z 

tego sprawę. Nie wiemy jednak, jakie 

wyciągnie z tego wnioski praktyczne 

ijak się ustosunkuje do dalszego bie- 

gu wypadków w kraju. Naród jest si- 
łą bardzo realną i pełną głębokiej tre- 

ści, Ma on swoje ustalone drogi roz- 

woju, swoje odwieczne cele i swoje 

dążenia. Tym celom i tym dążeniom 
musi być poddane państwo; jego po- 

lityka musi utożsamiać się z polityką 
narodową. 

Winę tego, że dziś trzeba podejnio- 

wać „desperackie szukanie drogi wyj- 

ścia z tego wszystkiego, dokąd  za- 

szliśmy”, przyznać trzeba temu, że od 

lat nasza polityka państwowa nie u- 

kłada się po linji dziejowych dążeń 

rozwojowych narodu, ale jest prowa- 

dzona przez grupę rządzącą w imię 

dowolnych celów i dowolnych zasad 

„przez nią wyznawanych i formułowa- 

nych. Tymczasem żadnej dowolności 

w wyborze celów i dążeń polityki 
państwowej być nie może i nie wolno 

jest żadnej grupie naginać polityki 

państwa do swoich upodobań, urojeń 
iinteresów. Polityka ta musi wyra- 

stać wyłącznie z interesy narodowe- 

go, możliwie dokładnie i w sposób 

pełny, odczuwanego przez całe spo- 

łeczeństwo. 
Dziś, kiedy państwo stało się wła- 

snošcią narodu, każdy system poli- 

tyczny, o ile oderwie się od zasady 

narodowej, musi wpaść w kry- 

zys i dekadencję.Szuka on wyjścia dla 

siebie w dyktatorskich pomysłach, ra- 

tuje się terorem, zrywa z prawo- 

rządnością, chwyta się instytucji „wo- 

dza” i tym podobnych środków, które 

w sumie do reszty anarchizują stosun- 
ki i pociągają państwo w coraz więk- 

sze trudności. „Zgubiliśmy naród — 

wołają „Zarzewiacy” — więc naka- 

zem najważniejszym w chwili obecnej 
jest odnalezienie narodu”. 

Jest to wołanie tragiczne, podobnie 

jak tragiczna jest pozycja grupy poli- 

tycznej, która straciła łączność z na- 

rodem. Dobrze, żę chce ją nawiązać, 

ale nie jest to proste i łatwe. Nie jest 

łatwe, gdyż wtedy, kiedy elimino- 
wano naród z życia politycznego, nie 

przestał on tego życia prowadzić. Kto 

głębiej i uważniej przyjrzy się prze- 

mianom, jakie zaszły w świadomości 

naszego narodu w latach ostatnich, 
kto zmierzy różnicę, jaka zachodzi 

pomiędzy rzeczywistością urzędo- 

wą a tem, co się dzieje w kraju, ten 

zrozumie, że powrót do zasady naro- 

dowej z bagażem pojęć, dążeń, pre- 

tensyj i urojeń sanacyjnych jest wię- 

cej niż trudny. 

Naród bowiem, chociaż w „pań- 

stwowotwórczych wysiłkach”  obo- 

zu sanacyjnego „gdzieš się zapo- 

dział i zagubił”, nie przestał budować 
w umysłach i duszy swoich żyjących 

pokoleń — przyszłości Polski, 
Z chwilą, kiedy praca nie będzie 

| 

  

Bomby w Gazie i Betleem 

Zasadzki arabskie na Żydów 
Angielski minister koionij nie wierzy w poprawę 

JEROZOLIMA (PAT). Ub. nocy uzbre 
jone grupy arabskie urządziły na drodze 
między Jeryho a Jerozolimą zasadzki na 
6 żydowskich samochodów ciężarowych 
i autobus, jadący pod ochroną policji. 
W czasie strzelaniny zabity został je- 
den policjant arabski. 

W ciągu nocy miała miejsce strzela- 
nina w Jerozolimie i okolicy oraz w 
miejscowościach Benszemen i Lidda. Je- 
den Arab został raniony. W miejscowoś- 
ciach Nablus, Tulkarem, Safed, Roszpi- 

nah, Cadoory i Kfar - Tabor policja i 
wojsko odpowiedziały na strzelaninę 
dając ognia, ale ofiar nie było. 

Szereg bomb eksplodowało w miej- 
scowości Gaza oraz na peryierjach Ber- 
szeba nie wyrządzając jednak żadnej 
szkody. We wtorek rano policja rozpro- 
szyła demonstrację Arabów w Acre. 

Jeden z Arabów, który został wczo- 
raj raniony przez bombę w Jerozolimie, 
zmarł dziś w szpitalu. W kilku miejs- 
cach zanotowano dalsze wypadki sabo- 
tażu i podpaleń. 

  

  

Marynarze brytyjscy towarzyszą obec 
nie maszynistom i palaczom lokomotyw 
pociągów palestyńskich. Chociaż stano- 
wią oni eskortę, dobór ich dokonywany 
jest w ten sposób, by w razie potrzeby 
mośli zastąpić maszynistę lub palacza. 

Władze wykryły tajne stowarzyszenia 
muzułmańskie, kórych celem jest kara- 
nie łamistrajków oraz utrudnianie komu- 
nikacji samochodowej przez psucie dróg 
rzucanie śwoździ na szosach i t.d. 

W Palestynie znajduje się obecnie 7 
bataljonów żołnierzy brytyjskich. W ca- 
łym kraju trwają akty teroru wymierzo- 
ne przeciw policjantom i patrolom woj- 
skowym, rzucane są bomby, podpalane 
zbiory i niszczone plantacje. Po raz 

    

pRzy HEMOROIDACH 
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pierwszy od początku zaburzeń rzuco- 
no dzisiaj bomby w Betleem. Ofiar w 
ludziach nie było. 

Na drodze z Jerozolimy do Jerycho 
został zabity policjant arabski. Dwaj 
włościanie, którzy zostali wczoraj ranni 

na starym rynku w Jerozolimie, zmarli 

dzisiaj z odniesionych ran. 

„POPRAWA NIE UTRZYMUJE SIĘ*.. 

LONDYN (PAT). Nowy minister ko- 
lonji Ormsby Gore zapytany na temat 
sytuacji w Palestynie oświadczył: 
Żałuję, iż jestem zmuszony stwierdzić, 
że poprawa sytuacji o jakiej wspominał 
mój poprzednik nie utrzymuje się. Wła- 
dze palestyńskie bezustannie mają do 

czynienia z aktami gwałtu w różnych | 
częściach kraju. Wydają one wszelkie 
konieczne zarządzenia w celu ochrony 
życia i mienia mieszkańców oraz arte- 
ryj komunikacyjnych. W ostatnich cza- 
sach skierowano do Palestyny posiłki. 

: бушаса straikowa we Franeji 

Strajkuje 400.000 górników 
w Paryżu odprężenie, na prowincji coraz gorzej 

PARYŻ, (PAT.). Porozumienie o- 
siągnięte w nocy z niedzieli na po- 
niedziałek w prezydjum rady mini* 
strów pomiędzy  przedstawicielami 
pracodawców a reprezentantami 
związków zawodowych nie mogło do- 
prowadzić do natychmiastowego zlik- 
widowania ruchu strajkowego. Pierw* 
szych konkretnych rezultatów poro- 
zumieria oczekują we środę. Należy 
bowiem przejść do zasad ramowego 
porozumienia ogólnego do wielu u* 
kładów, regulujących stosunki w po- 
szczególnych gałęziach przemysłu i 
w poszczególnych okręgach, względ- 
nie nawet bezpośrednio w fabrykach. 

W chwili obecnej za zakończone 
można uważać strajki w firmie kol- 
portažoweį „Hachette“ w tow. wago” 
nów sypialnych, wśród pracowników 
firm, zajmujących się rozdziałem ben- 
zyny samochodowej i wśród robotni* 
ków ziemnych, częściowo zakończo” 
ny został również strajk w następu* 
jących działach przemysłu: spożyw* 
czym, drukarskim, metalurgicznym i 
chemicznym, Bliskie wznowienie pra- 
cy oczekiwane jest w wielkich maga- 
zynach, w przemyśle tkackim i gór” 
niczym. Ruch strajkowy rozszerza się 
jednak na procowników  asekuracyj- 
nych i robotników krawieckich. 
Strajk wybuchł również w zakładach 
lotniczych Caudron: Zdołano uniknąć 
strajku w bankach, gazowni paryskiej 
i wśród pracowników autobusów i 
tramwajów. 

O ile w Paryżu już od kilku dni mi- 
nęła główna fala strajkowa, obecnie 
na prowincji, w szczególności w prze” 
myśle węglowym, na północy ruch 
strajkowy wykazuje jeszcze tendencję 
rozszerzania się, W chwili obecnej o- 
gó!na liczba strajkujących górników 
obliczana jest na północy na 400 tys. 
Liczba ta wkrótce ulegnie jednak za- 
pewne zmniejszeniu naskutek osiąś- 
niętego we wtorek popołudniu poro- 
zumienia w przemyśle górniczym. 

W niektórych miastach prowincjo- 
nalnych i portach strajk ma rozmiary 
bardzo poważne,'W Rouen strajk ob” 
jął również część pracowników zakła- 
dów użyteczności publicznej, tak że 
w ciągu ostatniej nocy miasto pozba* 
wione było światła na ulicach. W 
wielu fabrykach na północy praca by- 
ła przerwana naskutek lokautu ze 
strony przemysłowców. 
W chwili obecnej prowadzone są 

z inicjatywy rządu dalsze rokowania 
między przedstawicielami pracodaw- 
ców i robotników poszczególnych ga- 
łęzi przemysłowych: W niektórych 
wypadkach osiąśnięcie porozumienia 
może jednak natrafiać na poważne 
trudności. Mogą się one zwłaszcza 
wyłonić przy próbie likwidowania 
strajku w przemyśle tkackim na pół: 
nocy, 

PODWYŻKA PŁAC OD 20 DO 35 
PROCENT 

W myśl osiąśniętego porozumienia 
zasadniczego pomiędzy przedstawicie* 
lami pracodawców i robotników za- 

dopełniona, upomni się on o swoje 

prawa, zmieni „to wszystko, dokąd 

zaszliśmy” i założy w Polsce — praw- 

dziwe państwo narodowe.   

robki robotnicze w poszczególnych 
gałęziach przemysłu zostaną podwyž- 
szone od 7 do 15 proc. Jeśli się weź* 

mie jednak pod uwagę korzyści natu- 
ry społecznej, osiągnięte przez robot- 
ników w formie uzyskania 40- godzin- 
nego tygodnia pracy i płatnych urlo- 
pów, to należy uznać, że przeciętne 
zarobki zostały podwyższone o 20 
proc. Przy obliczaniu płac za godzinę 
pracy, a w niektórych wypadkach na* 
wet do 35 proc, 

Tak wydatne podwyższenie zarob- 
ków przyczyni się niewątpliwie do 
podwyższenia kosztów produkcji. W 
związku z tem na łamach pism finan- 
sewych można zauważyć obawę, aby 
nie zmniejszyło to zdolności kallkula- 

- cvinych przemysłu francuskiego, pra* 
cującego na eksport: 

PROWOKATORZY 

PARYŻ (PAT). Havas donosi, iż 
stwierdzono w czasie strajków wy- 
stąpienia osób, nie mających nic 
wspólnego z ruchem syndykalnym. O- 
soby te odgrywały rolę prowokato- 
rów. Przy niektórych znaleziono 
broń. Zostali oni aresztowani i będą 
przekazania władzom sądowym.   

Rząd ostrzega robotników przed 
„cią prowokatorów. 

PÓŁGODZINNE POSIEDZENIE 
IZBY DEPUTOWANYCH 

PARYŻ, PAT.. Posiedzenie izby 
deputowanych rozpoczęło się o godz. 
16-ej, Wśród oklasków lewicy wszedł 
na trybunę premjer Blum. W. prze- 
mówieniu swem stwierdził Blum, że 
porozumienie zawarte między związ” 
kiem przemysłowców a „generalną 
konfederacją pracy daje już wyniki 
pod względem materjalnym i moral- 
rym, co pozwala rządowi z większą 
dozą ufności oceniać położenie dotych 
czas napawające $o obawą. Porozu* 
mienie osiągnięto przy udziale rządu. 
Jest ono urzeczywistniane, 
tego zaszła potrzeba wprowadzonoby 
je w życie pod przymusem. Następ- 
nie Blum przedłożył izbie projekty 
ustaw uchwalone dziś przez radę mi- 
nistrów, ż prośbą ustanowienia komi- 
sji, złożonej z 33 posłów dla rozpa- 
trzenia projektów. Blum zażądał aby 
przy tworzeniu tej komisji zachowa” 
na była zasada proporcjonalności, ce- 
lem umożliwienia udziału w niej przed 
stawicieli opozycji. Wniosek rządowy 
o utworzeniu komisji uchwalono.. Po- 
siedzenie o godzinie 16,30 zamknięto, 

  

Zmiany w rządzie włoskim 
Nowy minister spraw zagranicznych 

RZYM (PAT) We wtorek nastąpiła 
rekonstrukcja rządu. Zmiany objęły trzy 

teki, mianowicie: spraw zagranicznych, 

kolonij i korporacyj. Wszystkie te trzy 
teki znajdowały się dotychczas w ręku 

Mussoliniego. . 
Obecnie tekę spraw zagranicznych о- 

bejmuje hr. Galeazzo Ciano, dotychcza- 
sowy minister prasy i propagandy, tekę 
kolonij — podsekretarz stanu w tem 
ministerstwie lessona, a tekę korporacji 
— podsekretarz stanu Lantini. Nowy mi- 

„nister prasy i propagandy Alfieri sprawo 
wał dotychczas obowiązki podsekreta- 
rza stanu w tem ministerstwie. 

W związku z rekonstrukcją rządu | 

przypomnieć należy, że ostatnie zmiany 
gabinetu miały miejsce dnia 24 stycz- 
nia 1935 roku. Od tego dnia podział tek 
w gabinecie włoskim był następujący: 

Mussolini — premjerostwo oraz teki 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrz- 
nych, kolonij, marynarki, wojny, lotnic- 
twa i korporacyj. Solmi — sprawiedli- 
wość, de Veccha — oświata, Thaon di 
Revel — roboty publiczne. 
W ub. roku wskutek śmierci min. 

Rocca, który zginął w katastrofie samo- 
lotowej w Afryce, tekę min. robót publ. 
objął podsekretarz stanu Cobogli - Gi- 
gli. Ponadto nowe ministerstwo prasy i 
propagandy objął min. hr. Ciano. 

Dlaczego „wygasło Locarno 
Niemiecka odpowiedź na „Błękitną Kięgę* 
BERLIN (PAT). Ogłoszenie w Berli- 

nie zbioru dokumentów o Locarno przy- 

jęto w kołach politycznych i dyploma- 
tycznych Berlina 'z dużem zaciekawie- 
niem, Wydawnictwu temu nadaje charak- 
ter urzędowy zaopatrzenie go w przedmo- 

wę przez ambas. von R'bbentropa, tak, 
że zbiór ten stanowić ma pewnego rodza- 
ju odpowiedź na opublikowaną ostatnio 
„b'=ktna księgę” brytyjską. 
Dowodzi tego fakt, że w swej przed- 

mowie ambasadora von Ribbentrop przed- 
stawia zbiór dokumentów o Locarnie „po- 
żałowania godnym i niewątpliwie ter 
dencyjnym zestawieniom dokumentów, 
wydanym zagranicą”. Księga ta jak o- 
świadcza R.bbentrop, stanowi objektyw- 
ny obraz przyczyn i wypadków. które do- 
prowadziły swego czasu do powstania 
traktatu locarneńskiego, a obecnie do je- 
śo „wygaśnięcia”. ` : 

Dalej uwypukla ona znane motywy nie-   

mieckie uzasadniające krok rządu Rze- 
szy z dnia 7 marca r. b. W konkluzji von 
Ribbentrop oświadcza iż „Niemcy przy- 
wiązując dziś tylko warunkowe, raczej 
historyczne znaczenie do tego rodzaju 
stwierdzeń, a wzrok ich skierowany jest 
w przyszłość. Pragną one głęboko za- 
wrzeć z sąsiadami prawdziwy i ostatecz- 
ny pokój”, 

m 

Pożyczka na obronę. 
Szwajcarii 

BERN, (PAT.). W związku z pod- 
wyższeniem wydatków na cele obro- 
ny kraju — 0 35 miljonėw franków 
szwajcarskich — postanowiono roz- 
pisać na ten cel pożyczkę wewnętre" 
ną, oproceriowaną na 2 i pół procent 

ruczn 'e- 

a gdyby 

1 

PRZEGLĄD PRASY 
SPÓŹNIONY 

RACHUNEK SUMIENIA 

Omawiamy w artykule wstępnym 
znamienny przebieg krakowskiego 
zjazdu b. Zarzewiaków, podany przez 
„Il. Kur. Codz.". Ludzie, którzy w nim 
brali udział, należeli, przed wojną, 
przeważnie do Narodowej Demokra- 
cji. Została im z tego czasu inna wra- 
żliwość na potrzeby Narodu i inny 
stosunek uczuciowy do wielkich zaga- 
dnień narodowych, niż u ludzi, którzy 
przeszli przez deprawujące wpływy 
socjalizmu. Niestety, przez dziesięć 
lat zarzewiacy utożsamiali się zupełnie 
z obozem sanacyjnymibylijego najgor 
liwszymi wyrazicielami w działalno- 
ści codziennej. Dziś, śdy patrzą na to 
dziesięciolecie, zasłane straszliwemi 
ruinami i śdy zestawiają smutny jego 
bilans, odczuwają coś w rodzaju wy- 
rzutów sumienia. Nie spodziewamy 
się jednak z tych gorzkich refleksyj 
żadnego dodatniego rezultatu. Ale 
warto posłuchać ich jeremiad nad 
Narodem, który się — jak za Wy- 
spiańskim powtarzają — zagubił. O- 
czywiście zagubił się tylko w ich poli- 
tyce ostatnich lat. 

„ZMARNOWANO 
DOROBEK POKOLEŃ* 

„Naród — mówiono na zjeździe kra» 
kowskim — został zepchnięty w ciemny 
kąt. Zapomniano o nim. Poczęło się bać 
słowa Naród. Poczęto to słowo uważać 
za synonim partyjnictwa, 

m'ejsce tego słowa wprowadzano 
namiastki, jak społeczeństwo, obywatele 
it. d. Starano się wytłumaczyć, że my- 
ślen'e kategorją Narodu jest cbskurantyz- 
mem, jest reakcją, nieśodną ludzi postę- 
pu. kultury i cywilizacji, я 
Zmarnowano dorobek pokoleń, W miej- 

sce wielkich i szczytnych ideałów wpro- 
wadzono hasła, które n'e mogły zastąpić 
tego, co było motorem wszystkich czynów 
Narodu, które ten Naród zniewalały do 
największych ofiar'., ; 

Skarżyli się dalej Zarzewiacy na 
lwowski zjazd „pracowników kultu- 
"ry", gdzie „zdeptano to wszystko, co 
było dla Narodu najświętsze i naj- 
droższe''. Podnoszono, że czynniki po- 
wołane do strzeżenia duszy narodo- 
wej zachowały się wobec tego faktu 
biernie, a co więcej, udzieliły na zjazd 
sali teatru lwowskiego. 

Nie będziemy tego wszystkiego do- 
dłużyły dyr. Horzycy dzierżawę tea- 
tru. I nikt z sanatorów w lwowskiej 
radzie miejskiej nie zaprotestował 
Nikt p. Horzycę nie pociągnął do de 
powiedzialności. 

POWTARZANIE 
NASZYCH HASEŁ 

Skarżyli się dalej Zarzewiacy na 
wychowanie młodzieży: 

„Najtragiczniejsze jest to, że polska 
szkoła nie daje tej młodzieży narodowe- 
go wychowania, zdrowych i wielk ch 
wskazań narodowych, a co więcej, na te- 
renie polskiego szkolnictwa zanotować 
możemy fakty wsączan a prawd i haseł, 
będących zaprzeczeniem wsżystkiego, 0 
co lała się krew polska”. 
Mówiono dalej o Mussolinim, który 

oparł swą budowę wielkości włoskiej 
na nacjonaliźmie. 
Mówiono o wielu jeszcze rzeczach, 

o zaprzepaszczaniu polskości na kre- 
sach wschodnich, o wydaniu robotni- 
ka na łup czerwonej agitacji, o etatyź- 
mie, który dusi wytwórczość, o biuro- 
kracji i nepotyzmie, o protekcji i do- 
nosicielstwie. 

Nie będziemy tego wszysktiego do- 
kładnie cytować. O tem wszystkiem 
piszemy bowiem codziennie od kilku 
lat. Zarzewiacy nic nie wymyślili. Cy- 
tują oni nasze poglądy, nasze zarzuty 
i nasze postulaty. Ka: ty h wiem, kia 
chce realnie myśleć o wielkiej napra « 
wie w Polsce, musi przyjąć nasz pro- 
gram. Przynajmniej — na dzień je- 
den... Na dzień jednego zjazdu. \ 

* CO WE FRANCJI? 
Wszyscy Polacy spoglądają z głę- 

boką troską na Francję. Jak wybrnie 
nasza wielka aljantka z niesłycha- 
nych trudności, w jakie pogrążyło je 
zwycięstwo Frontu Ludowego. W 
„Kur. Warsz.'' sądzi Gallus, że 

„unikanie kompromitujących posunięć 
może Blumowi zapewnić względną trwa- 
łość. Ale zachodzi możliwość, że akcja 
czynników, które za nim stoją „przeniesie 
się na odcinek, gdzie dzwonki alarmowe 
nie działają, gdzie akcja wywrotowa zaa. 
takować może cicho i niepostrzeżenie naj- 
wažrvejsze wiązadła struktury społecz- 
ne 

daje nam się, że właśnie ta anar- 
chiczna akcja obudzi we Francji apa- 
'tyczne dotąd elementy narodowe. Fa- 
szyzm we Francji dotąd właściwie nie 
istniał, gdyż aż do ostatnich czasów 
panował tam t. zw. „porządek repu- 

| blikański: legalizm i swobodna gra sił 
w ramach konstytucji”. Ale gdy ten 
„porządek” zacznie się walić, wtedy 
masa narodowych Francuzów, dotąd 
spokojnych o iutro, wystąpi na are- 
nę. Zacznie się naprawdę walka o   Francję.



  

  

Teatrų stołeczne 

33 L O F dd 
Komedja 

Jeszcze jedna bardzo kłopotliwa re 
cenzja, jako że przyśro jest kiedy się 
staje wobec zmarnowanego rzetelne- 
go wysiłka i trzeba miesiety ten smut- 
ny fakt stwierdzić. Sztuka Sarmen- 
ta jest niezwykle słaba, a vozatem nie 
smaczna. Cały akt pierwszy i drugi, 
czyli połowa przedstawienia, służą do 
bardzo niezgraBnego nawiązania wca- 
le nie tak znów skomplikowanego a 
przedewszystkiem mocno banalnego 
konilikta. W ak«,e trzecim narzszcie 
sprawa się wyjaśnia, dowiadujersy się 
o co chodzi, jesteśmy przy.zusowymi 
świadkami mocne nieciekawej demon 
stracji bardzo grubego chamstwa i 
rzecz przestaje nas bawić zupełnie, o 
ile bohaterskie wysiłki całego zespołu 
w kierunku wydobycia odrobiny dow- 
cipu z banału silącego się na oryginal 
ność bawiły nas choćby chwilami. 

W ostatnim akcie wygląda po- 
czątkowo na to, że niepotrzebnie 
zaprezentowane chamstwo zostanie 

przynajmniej napiętnowane i że taka 
jest idea sztuki. Może nawet i taka 
była tendencja autora. Gdyby rzeczy- 
wiście chodziło o udzielenie bur- 
żuazyjnemu kołtunowi wątpliwej w 
swej skuteczności lekcji gentlemań - 
stwa, no to może bylibyśmy skłonni 
darować autorowi niezręczne i naiw- 
ne przeprowadzenie takiej myśli: in- 
tencja bywa niewątpliwie okolicznoś- 
cią łagodzącą. Niestety „komedja” za 
czynająca się sentymencikiem z an- 
gielskich pocztówek kończy się cy - 
nicznem  francuskiem chamstwem, 
chamstwo zaś należy do niewielu rze- 
czy  niewybaczalnych — przede- 
wszystkiem w sztuce. 

Reakcja widowni, którą potrafi się 
śmiać z bardzo niesmacznych dowci- 
pów skłania do zajęcia takiego właś- 
nie bezwzględnego stanowiska. Jesteś 
my przecież w teatrze Towarzystwa 
Krzewienia Kulfury Teatralnej, będą- 
cej ostatecznie tylko szczególnym wy- 
padkiem ogólnej kultury wewnętrznej 
narodu i mamy prawo stawiać duże 
wymagania. Jesteśmy świadkami de- 
moralizowania kultury publiczności i 
zmuszania dobrych aktorów do produ 
kowania się w tego rodzaju przedsta- 
wieniach. 

Wykonanie „sztuki stało na bar- 
dzo wysokim poziomie: Lubieńska w pełnionej sali Burgtheatru odbyła się dnia 
  

Solski dyrektorem Teatru Narodowego 
Wyznanie o „Wielkim Fryderyku' - 

Mistrz Solski gości obecnie w Poz- 
naniu, gdzie podziwiają go tłumy w 
arcyroli Wielkiego Fryca. Współ- 
pracownikowi Kurjera Poznańskiego 
udzielił Solski wywiadu, w którym 
wyjawił interesujący Warszawę fakt: 

— „Mogę panu zakomunikować 
— mówił Solski, — bo pertraktacje 
są prawie zupełnie ukończone: obej- 
muję w przyszłym sezonie dyrekturę 
dwu teatrów TKKT — Narodowego 
i Nowego. Mam zapewnioną w ich 
kierowaniu zupełnie wolną rękę, z 
tem, że będę je prowadził na rachu- 
nek TKKT. O ile wiem, dyr. Szyfman 
będzie sam prowadził teatry Polski 
i Mały, a kierownikiem Letniego bę- 
dzie J. Warnecki. Takie są warszaw- 
skie nowinki teatralne. 

Ciekawe szczegóły zwierzył Solski 
o swej wielkiej roli i o aktualności 
sztuki Nowaczyńskiego. i 

ZE ŚWIATA 
ANI JEDNEGO KARANEGÓ | 

Miasto Syhingbourne w hrabstwie Kont 

jest słynne na cały świat z tego powodu, że 

od 26 lat tamtejsza policja nie sporządziła 

ani jednego protokółu. Ani jeden z mieszkań 

ców nie był karany najmniejszą bodaj karą 

  

administracyjną, nie mówiąc już o sądowych. ; 

Dopiero w ostatnich dniach stał się skandal, 
który całe miasto postawił na nogi. Z wiel- 

ką przykrością dowiedzieli się licznie zgro- 

madzeni obywatele, że sława ich została 

nadszarpnięta. Od tej pory rekord ich prze- 

stał istnieć, Jeden z mieszkańców całkiem 
pospolicie upił się, nawymyślał policji, wo- 

bec czego został ukarany grzywną 5 szylin- 

gów. Fakt, że kara została wymierzona i 

poraz pierwszy od roku 1910 wpisana do akt | 
policyjnych — odbił się smutnem echem, 

LLOYD GEORGE HANDLUJE 
Lloyd George otworzył w mieście Churt 

na pryncypalnej ulicy duży skład jarzyn i 

owoców, wspaniale urządzony, pod swoją 

firmą, Przy tej sposobności oświadczył, że 
jakkolwiek osobiście nie będzie handlował, 

niemniej klijenci w jego składzie nabywać 
będą jarzyny i owoce, pochodzące wyłącz- 

nie z jego majątku, którzy znajduje się w 

sąsiedztwie Churt 

„francuskim.   
  

  

  

Sarmenta w Teatrze Małym : 
swej banalnej rólce miała momenty 
szczerze wzruszające, wyglądała bar- 
dzo ładnie i podbijała wdziękiem; 
Znicz jeszcze raz dowiódł, że repre* 
zentuje bardzo wysoką klasę — rola 
jego była daleka od szablonu i jak 
zwykle odznaczała się doskonałą ob- 
serwacją odtwarzanego typu, szczeroś 
cią i bezpośredniością. Grabowski bła 
znował jak zwykle, robiąc farsę, któ- 
ra nie była w zgodzie z nieco kabo- 
tyńskiemi (w scenarjuszu) momen- 
tami ostatniego aktu. Roland niestety 
znacznie jeszcze pogorszył efekt 
przedstawienia starając się wygrać 
wszystko co było w roli, zamiast stu- 
szować mocno nieprzyjemne sceny 
trzeciego aktu. Panuje u nas niepo - 
trzebna zupełnie chęć wydobycia mak 
simum ekspresji z każdego słowa par- 
tji, z każdego ruchu, czy gestu. Nie - 
zawsze prowadzi to do szarży, ale 
przeważnie do rozkawałkowania sztu 
ki na role, z których każda krzykliwie 
wybija się na plan pierwszy, na czem 
zawsze cierpi całość. Każda postać 
ma znaczenie przedewszystkiem ze 
względu na swe zadanie w sztuce, a 
potem dopiero jako indywidualna kon 
cepcja aktorska. Roland grał inteli- 
gentnie, ale nie uważał na Lubieńską.   

Niemożliwe, żeby przy tak niedwu - 
znacznem chamstwie jego reakcji 
Soledad nie dostrzegła po pierwszych 
zaraz słowach, że jej sprawa jest bez 
nadziejnie przegrana, o czem wcale 
nie świadczy jej djalog podyktowany 
przez scenarjusz. 

Wogóle z djalogiem jest kiepsko ze 
względu na przekład M. Jasnorzew - 
skiej - Pawlikowskiej niespodziewa - 
nie bardzo sztuczny i martwy, silący 
się na swobodę przez użycie egzo - 
tycznych dla Warszawy wyrażeń kra 
kowskiego djalektu. Pozatem żaden 
kelner na Riwierze nie zwracał by się 
do lorda per „lordzie”, „jeśli lord ma 
taki zamiar” etc. Reżyserja Chaber- 
skiego zamało stonowana. Coprawda 
zadanie jest bardzo trudne. Gdyby 
sztukę zagrać dyskretniej nic już nie 
zdołałoby powstrzymać powszechnej 
senności na widowni. Na akcencie an- 
gielskim Grabowskiego poznałby się 
każdy laik; dlatego trudno nam zrozu 
mieć dłacześo trudniej było odkryć je 
go mistyfikację, niż w wypadku ze 
znacznie lepszą hiszpańszczyzną So- 
ledad. Dekoracje Śliwińskiego nie- 
szkodliwe — raczej przyjemne i traf 
ne w kolorze. 

ANDRZEJ MIKUŁOWSKI.   

Ze Świata Książek 
Utrudnianie sprowadzenia książek 

Dnia 8 maja r. b, ukazało się rozporzą- 

dzenie Rady Ministrów z dnia 55 r. b, 

wprowadzające zakaz przywozu towarów z 

zagranicy do polskiego obszaru celnego. W 

wyniku tego zakazu przywóz wszelkich to- 

warów może się odbywać tylko za zezwole- 

niem Min. Przemysłu i Handlu. Dnia 13,5 r. 

b. Min, Przemysłu i Handlu zwolniło wogó- 
le czasopisma zagraniczne od wyjednywania 

pozwoleń na przywóz, natomiast z niezrozu- 

miałych powodów utrzymano konieczność 

tej uciążliwej i kosztownej w stosunku do 

wartości przedmiotu manipulacji dla ksią- 

żek, nut, map, ilustracyj i obrazów. Wreszcie 

3.6 r. b. P.A.T. ogłosiła komunikat Min. 
Skarbu o zwolnieniu od pozwoleń przywozu 

  

  

   
   

     
        

    "GRYPA PRZEZIĘBIENIE 

ŻĄCAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW te rasa 1. KOGUTKIEM 

PATRZCIE JAKIE PROSZKI" WAM DAJA 

. G0YŻ SĄ JUŻ NAŚLADOWNICTWA: A 

OovGniunE FROSZKI „MIGRENO-NERVOSIN" z KOGUTKIEM 

ЗА TYLKO JEDNE 
ALTO 

Prostu: - KOGABNO-NERVOSM" ЗА rež iw TABLETKACH,   

  

ZE SWIATA KULTURY 
KRONIKA NAUKOWA | 

Córka Skłodowskiej. — P. Irena Jolliot- 

Curie wygłosiła w wielkiej sali Wigmore Hall 

referat o obecnym stanie badań nad radjo- 
aktywnością, omawiając m, in. własne odkry- 

cia i ich znaczenie dla rozwoju nauk biolo- 

gicznych i medycznych. 

Międzynarodowe Stowarzyszenie Medy- 

cyny Klinicznej wydało obiad na cześć p, 

I. Jolliot i jej małżonka, na którym prez. Sto- 

warzyszenia prof. Hopwood wygłosił dłuż- 
sze przemówienie na cześć zasług nauko- 

wych pp. Jolliot. Inni mówcy składali po- 
winszowania uczonej z okazji jej nominacji 

na podsekretarza stanu w nowym rządzie 

KRONIKA LITERACKA 

„Nieboska komedja* w Wiedniu. W prze- 

— „Gram już starego Fryca od lat 
dwudziestu pięciu i po raz już nie 
wiem który — mówił Mistrz Ludwik 
Solski, uproszony o chwilkę rozmo- 
wy na kilka minut przed rozpoczę- 
ciem generalnej próby. — W ostat- 
nich czasach w sztuce Nowaczyń- 
skiego odkrywamy naraz niezwykłe 
aktualności. Sztuka historyczna staje 
się aktualną. To co mówi w I akcie 
generał Bischofswerder, antagonista 
Fryderyka, albo gen. Zitten w IV ak- 
cie, to są jakby aluzje do współczes- 
nych stosunków politycznych. Przed 
25 laty nikomu na myśl nie przyszło, 
że historja może się powtórzyć, że 
odżyją nanowo zakusy starego Fryca 
na Gdańsk, na Pomorze, że sądy o je- 
go dążeniach i jego polityce znajdą 
ńanowo zastosowanie. Kiedy padają 
ze sceny historyczne zdania wydaje 
się, że autor wskrzesił je, myśląc o 
czasach dzisiejszych. Jakby o współ- 
czesności były wypowiadane. Wie- 
rzyć się nie chce, że sztuka nie zo- 
stała napisana dziś, że powstała 
przed ćwierćwieczem. 
— Tej swojej niezwykłej poprostu 

aktualności zawdzięcza „Fryderyk 
Wielki'* powodzenie, z jakiem spoty- 
ka się jego wznowienie na wszyst- 
kich scenach Polski, W Warszawie 
grałem „Fryderyka“ w roku 1911, po- 
tem w r. 1913, w roku 1922. Razem 
ze 150 przedstawień. A teraz — przy 
wznowieniu — miała znów komplety 
na 70 przedstawieniach. Wyjechałem 
na gościnne występy do Krakowa, 
ale zostałem wezwany telegraficznie 
do powrotu, bo „Fryderyka” trzeba 
było grać na popołudniówkach. Mu- 
siałem nagwałt wracać i wprost z sa- 
malotu pędziłem do teatru. 
— Równe powodzenie miał „Fry- 

deryk'* we Lwowie. Pojechałem na 
gościnne występy z czterema sztu- 
kami, ale przez cztery tygodnie gra- 
łem tylko „Fryderyka'”, Nie można go 
było zdjąć z afisza”. 4 

Dochėd z pierwszedo przedstawie- 
nia „Fryderyka“ w Poznaniu przezna 
czył Nowaczyński na budowe samo- 
lotu wojskoweśo „Chrobry“ zaini- 
cjowaną przez Kurjer Poznański, 

  

6 bm, uroczysta premjera „Nieboskiej ko- 
medji" Krasińskiego. Do teatru przybyli 
przedstawiciele władz z ministrem oświaty 

Pertnerem i ministrem sprawidliwości Ham- 

mersteinem na czele, elita świata literackie- 
go i artystycznego Wiednia, członkowie kor- 
pusu dyplomatycznego i liczni przedstawi- 

ciele prasy, Jako delegat polskiego ministra 
oświaty i Akademji Literatury przybył, p. 
Leopold Staff. Obecny był także poseł R.P. 
w Wiedniu p, Gawroński. „Nieboska kome- 
dja'* w tłumaczeniu Csokora, otrzymała w te- 

atrze wiedeńskim niezwykle staranną obsa- 

dę. 

KRONIKA KULTURY 
Przedolimpijski festival tańca, — Podczas 

XI Olimpjady w Berlinie w dn. 15 — 30 Вр- 
ca rb. odbędzie się, jak wiadomo, między- 

narodowy konkurs tańca aftystycznego z u- 

działem reprezentacji polskiej, W skład jej 
wchodzą pp. Ziuta Buczyńska, Olga Sław- 
ska, Leon Wójcikowski oraz zespół F. 
Parnella. Celem zaznajomienia publiczności 

polskiej z tańcami polskich solistek, Towa* 

rzystwo Miłośników Sztuki Tanecznej urzą- 
dza w dniu 17 bm. o godz. 20,15 w Teatrze 
Wielkim „Przedolimpijski Festival'* z udzia- 

łem pp. Buczyńskiej i Sławskiej. | 

Hołd Uniwersytetu Gregorjańskiego dla Oj 
ca Świętego, — Ojciec Św. przyjął na spe- 

cjalnej audjencji wszystkich profesorów oraz 

2500 uczniów Uniwersytetu Gregorjańskiego 
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Warszawa, Żelazna 56. 

  

w sprawie 

wyższych studjów 
W Madrycie zakończyła obrady IX 

konferencja wyższych studjów uni- 

wersyteckich, Konferencja była po- 

święcona dwom _ zagadnieniom: 

ustaleniu porządku obrad i zakresu 

przyszłej konferencji w Paryżu, 2) 

zagadnieniu. nauki o stosunkach mię- 

dzynarodowych. 

Delegacja polska wzięła żywy u- 

dział tak w dyskusji na plenum, jak i 

w pracach komitetów i podkomite- 

tów. Profi Deryng został wybrany do 

komisji ekspertów, która miała usta- 

lić zakres badań Konferencji pz 
skiej, wziął również udział w ргасас! 

subkomitetu wyłonionego przez te 

komisje. Prof. Komarnicki z Uniw. 

Wileńskiego w przemówieniu wygło- 

szonem na plenum, postawił tezę ba- 

dania socjologji stosunków między- 

narodowych, która to teza została 
z uznaniem przyjęła w. dys- 
kusji Prócz tego prof. Komar- 
nicki wziął udział w Komitecie ek- 
spertów, a prof. Winiarski z Uniw. 
Poznańskiego reprezentował grupę 
polską na posiedzeniach administra- 
cyjnych. 
FW rekaltacie uchwalono z inicjaty- 
wy grupy polskiej iż konferencja w 
sprawie nauki o stosunkach między- 
narodowych ma się zbierać stale. co 
2 lata.   

i instytutów naukowych z nim złączonych, 

którzy złożyli Ojcu św. hołd z okazji nie- 
dawnej 79-ej rocznicy jego urodzin. Adres 
kołdowniczy odczytał zastępca wielkiego 

kanclerza Uniwersytetu O, Ledóchowski, ge- 

nerał Zakonu Jezuitów. 

Uczczenie zasłużonego historyka, W auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyła się u- 

roczystość ku czci dr. Fryderyka Papeego. 
nestora historyków polskich, b. dyrektora 

Bibljoteki Jagiellońskiej z okazji 80-lecia 

jego urodzin. W akademji wzięli udział pro- 

fesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego, 

przedstawiciele świata naukowego oraz licz- 

na młodzież, Akademję zagaił prof, U, J. dr. 
Semkowicz, składając serdeczne życzenia 

sędziwemu jubilatowi w imieniu Polsk. To- 
warzystwa Historycznego. Działalność nau- 

kową jubilata omówił dyrektor Ludwik Ko- 

lankowski z Warszawy, działalność bibljo- 

tekarską scharakteryzował dyr. Kuntze. Ju- 
bilatowi złożono następnie szereg życzeń. 

CZASOPISMA 
  

Uranja, czasopismo Polskiego Towarzyst- 
wa Przyjaciół Astronomji Lwów, ul. Dłu- 

gosza 8, Numer czerwcowy, dwumiesięczni- 

ka URANJI, jedynego, popularnego czaso- 

pisma astronomicznego w Polsce, zawiera na 

wstępie szczegółowe wiadomości o wypra- 

wach polskich i cudzoziemskich na całko- 

wite zaćmienie słońca 19 czerwca b. r., pió- 
ra prof. dr. T. Banachiewicza, kierownika 

polskich wypraw. Pozatem w czerwcowym 

numerze URANJI dr. J, Gadomski dzieli się 

swemi wrażeniami z Kongresu Unji Astrono- 

micznej w Paryżu, zaś p. J. T. Huppert opi- 
suje najprostsze typy lunet amatorskich. 

Prócz tych artykułów, czytelnik znajdzie w 
Uranji informacje z życia Pol. T-wa Przy- 

jaciół Astronomji, wiadomości z polskich Ob 

serwatorjów astronomicznych, ciekawą kro- 

nikę naukową z notatkami o aktualnych od- 
kryciach astronomicznych oraz opis wyglą- 

du nieba w lecie 1936 r. Przy końcu oma- 

wianego numeru znajduje się kalendarz a- 
stronomiczny na sierpień, wrzesień i paź- 

dziernik r. b.   

Min. Przemysłu i Handlu wszelkich wydawe 

nictw, ale tylko nadchodzących bezpośred- 

nio do wyższych zakładów, naukowych o- 

raz zakładów naukowo - badawczych, 

Księgarniom tego uprawnienia nie dano, 

skutkiem czego zmusza się niejako wszyst= 

kie uczelnie do wysyłania najzupełniej nie 

trzebnie setek tysięcy (jeżeli nie więcej) zło+ 

tych zagranicę, które mogłyby zostać w kra- 

ju, stanowiąc tak niezbędny dochód dla 

przechodzących bardzo ciężkie przesilenie 
księgarń polskich. 

Godzi to dotkliwie w cały szereg poważe 

niejszych księgarń, które prowadziły sor= 

tyment zagraniczny i zarobek z tego źródła 

podtrzymywał ich egzystencję; dziś niedosta 

tecznie przemyślanemi zarządzeniami odbie= 

ra się im tę ostatnią w wielu wypadkach 

możność zarobkowania i spycha na drogę do 

ruiny, A chodzi tu nieraz o bardzo zasłużo* 

ne dla kultury i oświaty w Polsce placówki 

księgarskie. 

We wszystkich zarządzeniach, mających 
łączność ze sprawą przywozu towarów z za- 

granicy, nie wzięto pod uwagę specjalnego 

charakteru książki, której nie sprowadza się 

przecież wagonowemi ładunkami, a prze 

ważnie drobnemi paczkami pocztowemi, o* 

bejmującemi po parę czy kilka egzemplarzy, 

W tych warunkach na porządku dziennym 

są takie wypadki, że opłaty stemplowe od 

podań na pozwolenie przywozu paczki z wy- 

dawnictwami wynoszą więcej, niż wartość 

całej paczki, bo jeżeli w jednej paczce są 

nuty i książki, to na taką paczkę trzeba 

składać 2 podania o pozwolenie przywozu, 

(jako że są to inne pozycje taryfy celnej), 

a od każdego podania stempel kosztuje zł. 
5.50 i druczek na każde podanie 30 lub 23 

groszy oraz opłata manipulacyjna minimum 

5 złotych od każdego pozwolenia, . 

Słowem bywa nieraz tak, że książka spto* 

wadzona kosztuje 3 złote, a koszta jej spro* 

wadzenia (bez porta) wynoszą złotych 10,80 

albo i więcej. W dodatku ponieważ załat* 

wienie tych wszystkich formalności przywo» 
zowo - celnych trwa zazwyczaj do dziesięciu 

dni, a za każdy dzień urząd celny liczy sobie 

— 30 groszy składowego od każdej najdrob- 

niejszej choćby paczki, stąd nie jest rzad- 

kością fakt, że koszta sprowadzenia książki 

cudzoziemskiej przez księgarnię wynoszą 

nieraz 100, 200 i więcej procent wartości 

samej książki, Księgarz nie może być filan- 

tropem i musi te nadzwyczajne koszty liczyć 

klientowi, czego wynikiem jest niezadowo- 

lenie klienteli prywatnej, a cofanie zamó* 

wień przez instytucje naukowe i nawiązy* 

wanie przez nie bezpośrednich stosunków a 

wydawcami zagranicznymi. 

Nadto większość klienteli, nie orjentując 

się w warunkach, w jakie zostało księgarst= 

wo omawianemi zarządzeniami postawione, 

wyrabia sobie najmylniejszy pogląd na księ- 

garstwo polskie ku jego niepowetowanej 

szkodzie. Dalsze utrzymywanie wszelkich 

specjalnych utrudnień dla książek, sprawa= 

dzanych przez księgarnie, nikomu nie daje 
żadnych korzyści, a księgarstwo dobija ma* 

terjalnie i moralnie, pozbawiając również do- 

chodów skarb Państwa w postaci kwot po= 
datkowych, jakie odpadają z powodu bar« 
dzo wydatnego w wyniku tych zarządzeń 

zmniejszenia się obrotów w księgarniach. 

Jakiekolwiek projektowane półśrodki nie 

poprawią sytuacji, — jedna jest rzecz ko- 

nieczna, to zwolnienie tak jak 

również i książek, sprowadzanych przez fir= 

my księgarskie, od przymusu wyjednywania 

pozwoleń przywozowych. Jeżeli to nie nastą- 
pi jaknajrychlej, to dla dość znacznej ilości 

księgarń stan obecny może zakończyć się 

katastrofą. Przecież książka to nie jest ba- 

wełna, cenny metal czy inny artykuł mo- 

gący być gromadzony w celach spekulacyj- 

nych. Książki z zagranicy, przeważnie naus 

kowe, sprowadza się z zagranicy w miarę 

istotnych zapotrzebowań i zniesienie zazka* 

zu ich sprowadzania przez księgarnie na* 

pewno nie grozi żadnemi powikłaniami wa< 

lutowemi. 

  

Księgarnia polska w Paryżu 
Z początkiem r. b. dawna „Spółka 

księgarska Gebethner i Wolf“ zosta- 
ła przyjęta przez Bank P.K.O. i zre- 
organizowana pod nazwą „Księgar- 
nia Polska w Paryżu” z wyraźnem 
nastawieniem na zaspokojenie po- 
trzeb oświatowych emigracji polskiej 
we Francji. Przejęcie to i reorganiza- 
cję doprowadzono do skutku dzięki 
staraniom opiekuna tej księgarni, 
działającego z ramienia M. S. Z., mjr. 
J. A. Teslara. 

Nie zaniedbano przytem klijenteli 
francuskiej, cześo dowodem jest świe 
żo wydana: „Methode pratique de 
Polonais pour les Francais“ (duża 
8-ka str, 80 i 224, t.) Książka ta wy- 
pełnia dotkliwą lukę, odczuwaną na 
polu nauczania języka polskiego we 
Francji. Autorem nowej książki jest 
mjr. dr. J.A. Teslar, długoletni prote- 
sor Wyższej Szkoły Wojennej w Pa- 
ryżu, oraz dyrektor Collection Polo- 
naise) w firmie Е. Malfer), tłumacz 
dzieł Sienkiewicza i innych. 

„Metoda'” oparta w granicach mo- 
żliwości o zasady t.zw. „metody nau-   

kowej”, uzgodnionej jednak z ko- 
nieczności ze środkami praktyczne- 
mi stopniowego przyswajania trudno- 
ści gramatycznych, nie spotykanych 
w językach romańskich i anglo - sas- 
kich, odda duże usługi. 

Mir. Teslar we wstępie do swej 
1 Xi pisze m. in. „Oby niniejsza 

oda praktyczna“—rezultat wie- 
h mej pracy we Francji dla spra- 
wy polsko - francuskiej wzmogła 
wszelkie usiłowania zdążające do 
zbliżenia obu naszych narodów za- 
przyjaźnionych i sprzymierzonych, 
których stosunki w przyszłości zale- 
żą bezsprzecznie od wzajemnego poz 

nania się. 
Księgarnia Polska w Paryżu wyda 

nadto w najbliższych tygodniach bo- 
gaty rozumowany katalog „Poloni- 
ca", przedstawiający publiczn. fran- 
cuskiej wszelkie wydawnictwa doty- 
czące Polski w języku francuskim, 
znajdujące się obecnie w handlu księ- 
garskim. Katalog ten został opraco- 
wany również staraniem i pod kie- 
runkiem mjr. dr. Teslara. 

czasopism ' 

 



  

Żywiołowo powstaje polski handel 
2300 nowych placówek w Radomskiem 

W sanacyjnym „Ilustrowanym Kur“ 
jerze Codziennym”* w Krakowie uka- 
zała się korespondencja p. T. Opioły 
© rozwoju polskiego handlu w ziemi 
Radomskiej. 
Fakty, podane przez p. Opiolę, są na 

szym czytelnikom w ogólnym zarysie 
znane. Wszak odżydzenie wsi radom- 
skiej i zapadłych podradomskich 
miasteczek jest owocem wysiłków 
Stronnictwa Narodowego, jest dzie- 
łem ostatnich paru miesięcy, jest 
tłem słynnych tragicznych wydarzeń 
w Odrzywoie i Przytyku! 

Warto jest jednak słowa „I. K. 
C.“ przytoczyć — jako dowód stwier- 
dzenia faktów dokonanych przez 
dziennik, który zwalcza nasz obóz, 
który przeciwny jest antysemityzmo- 
wi i który niejedną nicią związany 
jest ze środowiskiem żydowskiem. 

Oto — co pisze „I. K. C.": 
„W ciągu dwóch pierwszych mie- 

sięcy b. r. w zachodniej części po- 
wiatu radomskiego powstało około 
160 placówek handlu chłopskiego, w 
tem 50 w samym Przytyku, które wy- 
kupiły świadectwa przemysłowe. 
Przyczem znamienny jest fakt, że pe- 
wien przedsiębiorca ludowy z Biało- 
brzegów wykupił z początkiem sty- 
cznia b. r. dla założonego przez sie- 
bie skupu produktów rolnych świa- 
dectwo przemysłowe 4-ej kategorji, 
przewidując obrót do 20.000 zł. rocz- 
nie, lecz już po kilku tygodniach, bez 
żadnego ze strony urzędu skarbowe- 

jo nacisku, dokupił świadectwo 3-ej 
ategorji, przewidziane dla obrotu 

do 100.000 zł. rocznie, a nadto dwie 
karty rejestrowe na składy zbo- 
ża”. 

„Charakterystyczne zaś jest —czy- 
tamy dalej w artykule — że chłop- 
ski entuzjazm do handlu rozpętał się 
w tych stronach nie na podstawie 
spółdzielczej, lecz na prawach i upo- 
dobaniach indywidualnej przedsię- 
biorczošci“. 

„I oto na terenie powiatów radom- 
skiego, opoczyńskiego, koneckiego, 
kozienickiego, ilžaūskiego i opatow- 
skiego na przestrzeni jednego roku 
powstało około 2500 placówek 1 о$- 
niw chrześcijańskiego handlu ludo- 
wego”. 

„W cyfrze tej żadnej niema prze- 
sady; gdyby zechciało się rejestro- 
wać nieustabilizowane próby stra- 
śaniarskie i domokrążczę, liczbę tę 
należałoby conajmniej podwoić”. 

„Faktem jest, że na wymienionym 
terenie włościanie opanowali całko- 
wicie handel spożywczy po wsiach. 
Również hande! produktatni rolnemi 
znalazł się w rękach chłopskich, a 
skutek jest ten, że prawie wszystkie 
młyny żydowskie stanęły, polskie zaś 
pracują bez wytchnienia”, 

„Doniedawna mieli Żydzi wyłącz- 
ny monopol w handlu bydłem, lecz 
od roku handel ten w szybkiem tem- 
pie zagarnęli chłopi, znalazłszy zbyt 
w kilkunastu nowych jatkach, które 
powstały pod firmą chrześcijańską: 9 
w Radomiu, 2 w Białobrzegach, i w 
Skaryszewie, 1 w Przytyku, 1 w Od- 
rzywole, i w Jedlińsku, 1 w Zwole- 
niu, 1 w Skarżysku i t. d.*. 

wW okolicy Radomia dowiedziałem 
się, że trzech młodych włościan 
sprzedało swe działki sąsiadom i z 
kapitałem 2,000 złotych wzięli się do 
handlu bydłem; jeden z nich odłączył 
się niedawno od spółki, pracuje już 
na własną rękę i chwali się, że osta- 
tnio w ciąśu jednego tygodnia zaro- 
bił na czysto 300 zł, ubrał się z wa- 
szecia i jest bardzo zadowolony, że 
tak się mu szczęśliwie składa”. 

„Doniedawna tylko Żydzi dzierża- 
wili piękne i liczne w okolicy sady, 
prowadząc hande! owocami. Jeszcze 
w roku ubiegłym 70 proc. sadów po- 
zostawało w ich arendzie, lecz obec- 
nie już wszystkie sady zostały wy- 
dzierżawione przez przedsiębiorców- 
chłopów, którzy, penetruiąc swój te- 
ren, wyłonili z siebie nadto nowy typ 
domokrążców*, 

„Dziesiątki mężczyzn i kobiet, 
przedtem bezrobotnych, włóczą sie od 
wsi do wsi, sprzedając drobna galan- 
terię, głosząc hasła kupieckie i po- 
większając swe skromne narazie о- 
broty“. 

„Takže handel nabiałem, jajami i 
ośrodowizną, znalazł się w rękach 
chłopów i nie brak niespotykanych 
dawniej handełesów - włościan, któ- 
rzy po miasteczkach i wsiach skupu- 
ją starzyznę, stare żelastwo, szkło i 
gałóany”, 

„Cały ruch jest jeszcze in statu 
nascendi, ale już dziś uśruntowało się 
w terenie kilkanaście większych skle- 
pów z galanteria i bławatem. kilka 
większych składów żelaza i kilkana- 
ście składów z opałem”. 

„W Radomiu powstał pierwszy pol- 
ski sklep z gotową odzieżą i jeden ob-   

jazdowy stragan odzieżowy. Nowo- 
ścią również jest w Radomiu polski 
skład z drzewem i materjałami bu- 
dowlanemi oraz sklep żelazny z oku- 
ciami budowlanemi i stolarskiemi o- 
raz z fornierami, a ponadto dwie fa- 
bryki cukierków”. 

„Pracę pionierską wykonuje stra- 
ganiarstwo i jest to pierwszy etap lu- 
dowej przedsiębiorczości kupieckiej 
— bez większego kapitału obrotowe- 
šo“. 

„W takim np. Przytyku w jar- 
marczne poniedziałki handel poza 
sklepami był reprezentowany przez 
50 żydowskich straganów. W między- 
czasie powstało w Przytyku 40 stra- 
$ganów _ chrześcijańskich,  żydow- 
skich zaś tylko 10 ostało się w tej 
konkurencyjnej rozgrywce”. 

„A trzeba pamiętać, że stragan 
jest przedsiębiorstwem ruchomem i 
rozpiętość jego obrotów należy mie- 
rzyć w skali całej okolicy”. 

„Równocześnie zaś z handlem 
chłopskim i pod jego skrzydłami, roz- 
wija się drobne rzemiosło polskie. W 
samym powiecie radomskim znalazło 
dotąd pracę i zarobek 30 przediem 
bezrobotnych kamaszników Polaków 
i setki szewców; wśród krawców 
Polaków niema już bezrobotnych, a 
odczuwa się nawet wielki brak czap-   

ników, kamaszników i krawców. Pol- 
skie zaś sklepy, które przedtem ist- 
niały po miasteczkach i wsiach po- 
większyły w dwójnasób swoje obro- 
ty“. 
Možnaby i wiele innych interesują- 

cych szczegółów z artykułu p. Opio- 
ły przytoczyć. Np. następujący cha- 
rakterystyczny fakt, że w ciągu o- 
statnich 16 tygodni znalazł się tylko 
jeden włościanin, który przywiózł do 
żydowskiego młyna w Przytyku tro- 
chę zboża. Po powrocie do swej za- 
środy ujrzał z przerażeniem, że ktoś 
mu wyciął młody sad i na jednym z 
pni zosławił karteczkę z napisem: 
„Swój do swego”. 

Tak więc, według stwierdzenia sa- 
nacyjnego dziennika, w samej tylko 
ziemi Radomskiej, w ciągu ostatniego 
roku powstało z górą 2500 polskich 
placówek gospodarczych. To znaczy, 
że 2 i pół tysiąca polskich rodzin 
(około 15.000 głów ludności) zdobyło 
utrzymanie, Że narosły wielotysięcz- 
ne polskie kapitały, Że wreszcie na- 
rodziła się cała nowa, polska war- 
stwa społeczna, niezależna gospodar- 
czo, energiczna i przedsiębiorcza, о- 
raz zadowelona z życia. 

Jak na dorobek naszego obozu w 
jednym tylko okręgu — jest to wy- 
nik wspaniały! 

  

Do Mińsko Maz. wróciło 1500 Żydów 
3000 Żydów pozostaje „na emigracji" 

Jak donosi prasa żydowska, do 
Mińska Maz. powróciło już około 
1.500 Żydów, z czego około 1.050 do 
niedziełi włącznie, a około 500 w po- 
niedziałek, Ponieważ ogółem uciekło 
z miasta około 4.500 żydów, więc wy- 
nika z tych cyir, że około 3.000 Ży- 
dów mińskich przebywa nadał poza 
Mińskiem. 
Uchodźcy żydowscy z Mińska Maz., 

którzy przebywali w Warszawie, 
przeważnie powrócili do Mińska za 
biletami bezpłatnemi, zakupionemi 
dla nich przez gminę żydowską w 
Warszawie, Gmina żydowska w War 
szawie w dalszym ciągu wydaje u- 
chodźcom z Mińska Maz. bezpiatne 
obiady. 

Jak się okazuje, duża część Żydów 
z Mińska nie zamierza wcale do tego 
miasta powracać, Wielu z nich osie- 
dliło się w Warszawie, Otwocku, Kar 
czewie i innych miejscowościach, za- 
mierzając pozostać w nich na stałe.   

Do redakcji naszej zgłosił się jeden 
z Polaków, mieszkańców Otwocka, 
iniormując, że był już nagabywany 
przez krawca - Żyda, który przybył 
z Mińska Maz. i proponował wyko- 
nanie ubrania na raty na bardzo do- 
godnych warunkach. Zapytany, o- 
świadczył, że do Mińska wracać nie 
zamierza, bo „niema po co“, bo „tam 
jest źle”. 

Ponieważ poprzednio mieszkało w 
Mińsku Maz. 6.000 Żydów, z czego 
1.500 pozostawało przez cały czas w 
mieście, a drugie 1.500 do miasta po- 
wróciło, więc należy przyjąć, że w 
chwili obecnej jest w Mińsku o po- 
łowę mniej Żydów, niż przed Zielo- 
nemi Świątkami, Choćby nawet jesz- 
cze dalsze grupy Żydów powróciły do 
Mińska Maz. — należy oczekiwać, 
że większy lub mniejszy spadek od- 
setka Żydów w tem «mieście będzie 
faktem trwałym,   

  

10.000 członków Str. Narodowego 
czeka na decyzję! 
(Od własnego korespondenta) 

Władze administracyjne rozpoczęły 
w ostatnich dniach ożywioną działal- 
ność, idącą w kierunku tworzenia 0° 
bywatelskich komitetėw  przeciwko- 
munistycznych. Powołują do nich 
przedstawicieli Bractw  Kurkowych, 
Towarżycstw Śpiewaczych, Pań Do- 
mu i t« d, starając się zbudować sku 
teczną zaporę przed rosnącą falą ko” 
munizmu, Falą, która rośnie i która 
caraz widoczniej zaczyna przejawiać 
swoje istnienie, 

Komitety jednak nie pomogą! Przed 
stawiciele towarzystw zejdą się po 
dyskutują i rozejdą się, bez pozytyw” 
nych rezultatów. 

Sile komunizmu trzeba przeciwsta- 
wić tylko inną siłę. 

Dziś jest nią Stronnictwo Narodo* 
we, którego karne szeregi mogą i po” 
re stoczyć walkę z wrogiem Pol* 
ski, 

Tylko Stronnictwo Narodowe ma* 
jące ideę i siłę oraz tradycję walki z 
komunizmem, da sobie z nim radę. 

Zawieszenie w tej sytuacji działal- 
ności Stronnictwa Narodowego, które 
miało miejsce w mieście i powiecie 
kościańskim, jest wyrwaniem z szere- 
$u walczących z komunizmem prze- 
szło 10.000 ludzi, zdolnych do prowa” 
dzenia walki, 2 

Stoi to w wyraźnej sprzeczności z 
akcją, jaką starostowie zaczęli prowa 
dzić na tle obrony przeciw-komuni- 
stycznej. 2 

Jak bowiem da się pogodzić postę* 
pek starosty kościańskiego, zawiesza 
jący działalność S$. N., organizacji je* 
dynie zdolnej do zwycięskiej walki z 
komunizmem, posiadającej przeszło 
10.000 członków ideowo wyrobionych, 
świadomych do czego Polskę trzeba 
prowadzić i przed czem Ją bronić, z 
tworzeniem przez niego w S*tygodni 
później komitetu obrony przeciwko* 
munistycznej ? 

Chwilka zastanowienia wskaże każ* 
demu, iż zacząć należało od cofnięcia 
decyzji zawieszającej działalność S. N. 
i umożliwienia Stronnictwu pracy w 
normalnych warunkach, bez szykan 
i utrudnień. 

Nie stało się tak jednak! 
Dlatego też, ponieważ zbliża się ko- 

niec drugiego miesiąca zawieszenia 
działalności $. N. w mieście i powiecie 
kościańskim, musimy przypomnieć 
pismo, jakie wystosował Zarząd Okrę 
gowy Stronnictwa Narodowego w 

oznaniu do p. Wojewody Poznań- 
skiego: 

  

Z CAŁEGO KE£ASU 
CZĘSTOCHOWA 

30 więźniów narodówców w więzie- 
niu na Zawodziu. — Cała narodowa Czę 
stochowa, mówi i spogląda dziś tylko na 
tak zw. Zawodzie, gdzie znajduje się wię 
zienie częstochowskie, w którem prze- 

bywa już od 4 miesięcy uwięzionych 30 
narodowców. (s) 

  

Z 
Teatr im. Słowackiego: środa teatr 

nieczymy; czwartek „Z miłości niedosta 
tecznie", 

Kina polskie: 
Apollo: „Hrabina Marica”. 
Promieū: „Kwiat Hawai“. 
Stella: „Ksiąžę Reichstadtu“, 
Sztuka: „Miłość cygana”. 
świt: „Nie zapomnij o mnie”. 
Uciecha: „Burza nad Andami", 
Oszust emigracyjny, — Przed sądem 

okręgowym karnym, rozpoczęła się roz- 
prawa przeciwko Edwardowi Biegańskie 
mu oskarżonemu o nadużycia na szkodę 
biednych emigrantów z Polski do Fran- 
cji. Biegański wyjechał kilka lat temu do 
Francji i założył w Lens biuro pośredni- 
ctwa pracy, ogłaszając w dziennikach, że 
ułatwia przyjazd emigrantom z Polski do 
Francji. Przy tej okazji zdołał on wyłu- 
dzić od szeregu osób „opłaty” po 300 i 
400 zł. na ogólną sumę około 10.000 zł. 
i 14.000 franków francuskich. W mię- 
dzyczasie wysiedlony z Francji do Polski 
na skutek doniesienia pokrzywdzonych 
został. Biegański aresztowany w Krako- 
wie i tutaj osadzony w areszcie. Oskar- 
żony na rozprawie tłumaczył się, że nie 
miał zamiaru wyzyskiwać emigrantów i 
że z zobowiązań swoich, chciał się wy - 
wiązać, czego jednak z powodu wysie- 
dlenia nie mógł uczynić. Oskarżony po- 
woływał się także na swoją pracę spo - 
łeczną wśród tamtejszej kolonji i oświad 
czył, że będzie się, starał naprawić. krzw 
dy przez stopniowe zwracanie poszkodo 
wanym pobranych kwot pieniężnych. 

| 

  

  

Gorliwy zawiadowca stacji. — Często 
chowska „Gazeta Narodowa” w Nr. 31 
z dnia 7 b. m. pisze: „Mało kto dotąd 
wiedział, iż zawiadowcą stacji Często- 

chowa jest p. Szadkowski. Pan Szadkow 
ski w dniu przyjazdu akademików stał 
się głośny, bowiem z jego polecenia zdję 
to proporzec z lokomotywy pociągu 
lwowskiego i oddano policji. 

O 

KRAKOWA 
Nowy strajk tym razem masarski. — 

W poniedziałek rano wybuchł nagle 
strajk pracowników masarskich. Strajk 
ten nie znajduje całkowicie uzasadnie- 
nia. Pominąwszy już fakt, że wybuchł on 
przed zapowiedzianą konferencją praco 
dawców i pracowników w przemyśle ma 
sarskim, strajkujący pracownicy masar- 
scy domagaią się bardzo wysokich pod- 
wyżek. Wobec tego, że pracownicy tej 
branży przemysłowej są stosunkowo bar 
dzo dobrze wynaśradzani bo zarabiając 
od 15 zł. do 80 zł. tygodniowo otrzymu- 
ją nadto pełne utrzymanie, mieszkanie, 
opał i światło strajk nie ma uza- 
sadnienia ekonomicznego a w kon- 
sekwencjach zwraca się  przede- 
wszystkiem przeciw szerokim warstwom 
społeczeństwa, a więc ogółowi robotni- 
ków, którzy stanowią najliczniejszą war- 

stwę konsumentów w  masarniach. W 
kilku masarniach strajkujący robotnicy 
oblali podobno większe zapasy wyro * 
bów masarskich karbolem względnie in- 
nemi płynami, uniemożliwiając w ten 
sposób ich pozbycie, Strajkuje ponad 500 
masarzy i rzeźników. 

„Zakochana“ i „Cyrulik Sewilski* w 
teatrze miejskim, — Najbliższą premie- 
rą teatru im. Słowackiego będzie sztuka 
Jerzego de Porto Riche'a p. t. „Zakocha- 
na” w reżyserji W. Biegańskiego. Najbliż 
szem zaś przedstawieniem operowem bę 
dzie komiczna opera Rossini'ego „Суги- 
lik Sewilski'' z udziałem Ady Sari, Eug. 
Mossakowskiego i A. Dobosza. Opera 
będzie dana w poniedziałek 15 b. m.   

Patrzcie! Przez całą Polskę pociąć 
przejechał i nigdzie żaden zawiadowca 
nie wpadł na taki pomysł, aż dopiero u 
nas... Proporzec — jak wiadomo — po- 
licja oddała akademikom. ь 

ŁÓDŹ 

Zatargi z Żydami. — W poniedziałek w 
szeregu punktów miasta miały miejsce 
zajścia antyżydowskie. 

Przy zbiegu ul. Południowej i dr. Szter 
linga nieznani sprawcy pobili 32-letniego 
lcka Faktora, pończosznika (Składowa 

31). E 
Przed domem przy ul. Pomorskiej 163 

napadnięty i pobity został lokator tego 
domu 55-letni Jakób Farb. 

Przy zbiegu ul. Śródmiejskiej i Strzel- 
ców Kaniowskich nieznani osobnicy po- 
bili 16-letniego Mońka Wajnberga (Le- 
gjonów 42). 

Oliarom napadów udzielili pomocy 
lekarze Pogotowia Ratunkowego. 

KOŁOMYJA 

Zniżki kolejowe dla uczestników kon- 
$resu eucharystycznego w Kołomyi. — 
Ministerstwo Komunikacji udzieliło ucze 
stnikom Kongresu w drodze powrotnej z 
Kołomyi do miejsca zamieszkania przy 
odległości ponad 30 km. indywidualnej 
zniżki 33 proc. normalnej ceny biletu 
kol., tak w pociągach osobowych, jak i 
pośpiesznych. 

PRZEMYŚL 

Zarządzenie modłów przeciw wojują- 
cemu bezbożnictwu. — Przemyska Kur- 
ja Biskupia wydała poniższe zarządzenie: 
„Wobec szerzącej się coraz bardziej we 
wszystkich krajach walki bezbožnikėw, 
której katastrofalne skutki dla dusz i 
Królestwa Bożego stają się coraz bar - 
dziej widoczne, Związki Sodalicyj Aka- 
demickich Holandji, Węgier i Argentyny 
powzięły inicjatywę wystąpienia czynne 
go przeciw temu złu najpotężniejszym 
środkiem jakim każdy wierzący w każdej 
chwili dysponuje — modlitwą. W swej 
inicjatywie oparły się na niedawno wy- 

  

    

Poznań, w czerwcu. 

Podległy Panu Wojewodzie koś- 
ciański Starosta Powiatowy p. Karpiń- 
ski zawiesił w dniu 20 kwietnia br: 
działalność Stronnictwa Narodowego 
na terenie miasta i powiatu koś- 
cianskiego, 
W uzasadnieniu tego pisma p. Sta- 

rosta Karpiūski wysuwa nieprawdzi- 
we twierdzenie, jakoby akcję tero- 
rystyczną, jakiej widownią był powiat 
kościański, organizowały i kierowały 
władze Stronnictwa Narodowego. 

Przeciwko temu twierdzeniu p. Sta” 
rosty Karpińskiego protestujemy w 
imieniu prawdy i w imieniu tych naj” 
wyższych interesów Polski, jakim od 
pół wieku służymy. Na dowód nasze” 
$o twierdzenia przesyłamy Panu Wo- 
jewodzie w załączeniu okólniki jakie 
Zarząd Okręgowy Stronnictwa Naro- 
dowego jako władza Stronnictwa wy” 
dał przestrzegając podległe mu Koła 
przed prowokacjami, 

Jeszcze nie było rozprawy sądowej 
i nie wiemy jak ona wypadnie. Nie 
mniej już dziś chcemy na podstawie 
naszych informacyj zwrócić Panu Wo 
jewodzie uwagę na jeden znamienny 
fakt. 
Zamachy na terenie Kościańskiego 

były ze stanowiska celowości poli- 
tycznej czynami tak dziecinnemi i w 
swojej dziecinności tak dla interesów 
Stronnictwa szkodliwemi, że ich nie 
mogły organizować żadną miarą wła” 
dze Stronnictwa. 
W takich warunkach prawdopodo- 

bieństwo prowokacji dochodzi prawie 
do 100%, 
Starosta z Kościana zawiesił działal 

ność Stronnictwa w chwili, kiedy przez 
cały kraj idzie fala pierwszorzędnie 
zorganizowanej rewolucji bolszewic* 
kiej. Czy Pan Wojewoda uważa, że 
jest dobrze w: ać w takiej chwili 
10.060 zor: wanych w legalnej 

org: ludzi z pod wpływu tej or- 
ganizacji i oddawać ich na łup 
wickiej agitacji? 
Wobec powyższego zwracamy się 

do Pana Wojewody z wnioskiem uchy 
lenia w drodze nadzoru służbowego 
zarządzenia zawieszającego  Stron- 
nictwo Narodowe w mieście Kościanie 
i powiecie kościańskim, oraz przepro” 
wadzenia dochodzeń w stosunku do 
Pana Starosty Karpińskiego za bez- 
podstawne rozwiązanie Stronnictwa 
w Kościańskiem i niesłuszne zarzuty 
w stosunku do władz poważnego 
Stronnictwa politycznego. 

Poznań, dnia 22 kwietnia 1936 r. 
Zarząd Okręgowy Stronnictwa 

Narodowego w Poznaniu 

Starosta kościański zawiesił dzia” 
łalność Stronnictwa Narodowego w 
chwili gdy przez kraj cały idzie fala 
pierwszorzędnie zorganizowanej re“ 
wolucji bolszewickiej. 

Kraków, Lwów, Poznań, Chrzanów, 
zwycięstwo socjalistyczno — komu* 
nistyczre w Zgierzu, strajki! 

Czy to wszystko nie jest arśumen* 
tem przemawiającym za tem, że nie 
wolno w tej sytuacji politycznej poz” 
bawiać tylu tysięcy ludzi zorganizo” 
wanych w Stronnictwie Narodowem 
jednego, świadomego interesów Pol- 
ski, kierownictwa! 

10.000 człorków Stronnictwa Na" 
rodowego czeka na decyzję Pana Wo- 
jewody Poznańskiego, która naprawi 
krzywdę wyrządzoną im przez sta- 
rostę kościańskiego- 

Pamiętaj | 
0 bezrobotnych 

narodowcach 

powiedzianych przez Ojca św. słowach: 
„By ta walka mogła się skończyć zwycię 
stwem, konieczny jest pierwszy waru = 
nek modlitwa i drugi też modlitwa i trze 
ci również modlitwa”, 

Sodalicje powyższe wystąpiły w tym 
celu z apelem do Sodalicyj wszystkich 
krajów, a w szczególności do związku 

alicyj akad. w Polsce z prośbą, by 
Związek wystarał się u Najd. Episkopa* 
tu Polski o zalecenie i wskazówki w tym 
kierunku, aby przez całą oktawę Bożego 
Ciała aż do uroczystości Najśw. Serca 
Jezus. włącznie wszyscy wierni, a prze- 
dewszystkiem katol. organizacje zanosi+ 
ły modły do Boga w intencji wyżej wy= 
szczególnionej. Czyniąc zadość szlachet- 
nej prośbie, która tchnie prawdziwą gor 
liwością w sprawie Bożej, zarządzamy 
niniejszem mogły błagalne i przebłagal- 
ne po wszystkich kościołach Naszej die- 
cezji w czasie wyżej podanym”. 
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Stowarzyszenie Kupców Polskich i rolnictwo 
Polska zginęła z braku rodzimego 

trzeciego stanu; zdawałoby się więc, 
že ci, co ten stan chcą teraz pomna* 
żać i reprezentować, nie tylko będą 
unikali grubych błędów przeszłości, 
ale wykrzeszą z siębie szczególne 
wartości, a sztandar ich będzie wy* 
raźnym drogowskazem dla narodo- 
wego t, zn. polskiego handłu, 

W. kraju rolniczym, jakim jest Pol- 
ska, kupiectwo, chcące odegrać pozy* 
tywną rolę, musi liczyć się ze wsią; 
ztamtąd musi czerpać dopływ по- 
wych sił, których mu brakuje, Kadry 
gotowego polskiego kupiectwa są tak 
nikłe, że nie może zająć odrazu tych 
dziesiątków tysięcy handlowych pla- 
cówek, jakie są do objęcia po wsiach. 

Niestety, nic nie wiadomo, aby Sto* 
warzyszenie Kupców Polskich zajmo- 
wało się chociaż teoretycznie sprawą 
odżydzenia naszego miejskiego han- 
dlu: Czy ten kwiat polskiego kupie- 
ctwa zastanawiał. się co możnaby 
zrobić, aby chłopu naszemu, który 
ima się prowadzenia handlu na wsi, 
zaoszczędzić strat materjalnych na 
nowej drodze? Od kogóż, jak nie od 
„starszego brata', doświadczonego 
w arkanach handlowych, należałoby 
takiej pomocy oczekiwać? 

Ta pomoc, powiedzmy wyraźnie 
„Starszemu bratu" opłaciłaby się, bo 
wiejskie sklepy z wielką chęcią stały” 
by się klientami jego. Mogłyby na- 
wet otworzyć się nowe pola dla pol- 
skiego handlu hurtowego po mia- 
stach. 

Ramy dziennikarskiego artykuliku 
nie pozwalają.na wyczerpanie wszel- 
kich form pomocy, połączonej z obo* 
pólną korzyścią; więc poprzestaję na 
tem, a wskażę inną dziedzinę, w któ” 
rej Stowarzyszenie Kupców mogło o” 
deśrać rolę dodatnią a skompromito- 
wało się w oczach każdego niezaśle” 
pionego Polaka, 

Przemysł nasz jest niesłychanie za” 
żydzony, przetwórstwo produktów 
rolnych jest również mało polskie; 
szczęśliwy wyjątek stanowi przemysł 
mleczarski, ujęty w ramach spółdziel- 
czych. 

Zdawałoby się, że zrzeszenie kup” 
ców „polskich”, nie z firmy tylko, ale 
z głębokiego przekonania, z programu 
gospodarczego, zaopiekuje się takim 
młodym ruchem przemysłowym, nie- 
doświadczonym na polu handlu, 

I co widzimy? Zamiast poprzeć ten 
zdrowy prąd i z nim iść na dalsze pod- 
boje w nowych dziedzinach, jak han* 
de| jajami, drobiem, rybami, owoca- 
mi i. t. d., stworzono taką atmosferę, 
że spółdzielczość rolnicza wycofała 
się z tej współpracy, \ 

Pozornie wszystko odbyło się bez 
zarzutu, tylko w interesach branżo” 
wych brakło zgody: okazała się 
sprzeczność interesów między pro” 

ducentem i aparatem wymiany, a na- 
tomiast zgodność interesów kupca” 
Polaka z interesami kupca-Žyda; i 
stowarzyszenie stało się przedstawi” 
cielem handlu nabialowego głównie 
żydowskiego. 

Stowarzyszenie uplanowało prowa- 
dzić wielką politykę — obrony inte- 
resów całego handlu w Polsce, ra- 

zem z mniejszością we wspólnych ko” 

misjach branżowych dla obrony inte- 

resów polskich i żydowskich, chociaż 

żydowska Centrala Kupców prowa" 

dzi na własną rękę własną żydowską 

obronę, naturalnie znacznie skutecz- 

  

JANUSZ RABSKI 

Walka o młode pokolenie 
(ZE STENOGRAMU ODCZYTU) 

  

niej, niż sfederowane komisje branżo” 
we, : 

Zanim się zacznie bronić interesów 
branży, trzeba obronić interesy swe” 
$o Narodu. Jak się zejdzie .z tych 

«szyn, to się błądzi po manowcach. 
Więc zawracajmy póki czas. Koszula 
przed opończą, ale skóra przed ko- 
szulą. 

Naród nasz, a z nim i kupiectwo 

  

Przeciwnicy objęcia kandlu w Pol- 
sce przez żywioł polski, ażeby zmącić 
myśl naszą i zachwiać wyraźną wolą 
— mówią nieraz: 
— Dlaczego bierzecie się do stra” 

ganėw i drobnych sklepów? Czemu 
godzicie w byt małego, nędznego żyd” 
ka? Zajmijcie się grosistami, przemy” 
słowcami, bankierami żydowskiemi! 
Tam fundament siły żydostwa! Co 
wam da wypieranie Żydów z drob* 
nych placówek: gospodarczych? 

Na te, pozornie słuszne wywody, 
odpowiedź nietrudna, 

Bierzemy się do straganów, drob- 
nych sklepów i warsztatów, gdyż na” 
sza wieś jest przeludniona, a miasta 
bez pracy. Nasi chłopi, robotnicy, 
drobne mieszczaństwo, a obecnie co” 
raz częściej i inteligencja nie posia” 
dają częstokroć ani tak znacznych 
kapitałów ani tak poważnego przy- 
gotowania, aby zaczynać od rzeczy 
większych. Zaczynają więc Od ma- 
łych. Wedle stawu grobla! Lecz te 
małe rzeczy żywią miljony Żydów, 
mogą więc żywić miljony głodnych 
Polaków. 

Czyż miljony Żydów, rozsianych po 
naszych wsiach, osadach i miastecz- 
kach, nie dają oparcia Żydom wielko- 
miejskim? Czyż nie są źródłem ich 
bogactwa ;i siły finansowej? Coby ro- 
bili Żydzi więksi, gdyby nie było 
mniejszych ? 

Zresztą — narodowa akcja gospo” 
darcża, kładąc nacisk na opanowanie 
handlu i rzemiosła drobnego, na wsi, 

w osadach i miasteczkach, bynaj- 
mniej nie zamyka się w ramach drob- 
nych jedynie przedsiębiorstw. Mamy 
ambicje, aby średnie i wielkie przed 

polskie, jest w tak trudnem położe” 
„niu, ma tyle nieprzejednanych wro- 
gów, że musimy utrzymać stosunek 
koleżeński z tymi, z którymi albo ich 
wodzami może się nie godzimy, ale 
musi być dla nich w Polsce miejsce, 
gdy dla Żydów w Polsce wogóle nie 
ma miejsca wcale! Więc lepiej nie za- 

wierać sojuszów z: wędrownyini szczu 
rami. 

siębiorstwa stawały się terenem pol- 
skiego kapitału i polskiej pracy. 

Więcej nawet. Częstokroć życie 
zmusza nas do przyśpieszania naszej 
akcji w tym kierunku. 

Tak jest. Zmusza nas życie. W mia* 
rę rozrostu liczebnego polskich stra” 
ganów, polskiego handlu detaliczne- 
go i drobnego rzemiosła — coraz bar” 
dziej palącem się staje zagadnienie 
polskich hurtowni. 

Drobne przedsiębiorstwo polskie, o 
ile byłoby skazane na korzystanie z 
usług hurtowni żydowskiej, nie tylko 
zasila tym sposobem obcych, lecz 
zmniejsza własne szanse w walce kon- 
kurencyjnej. Żydowski hurtownik i- 
naczej traktuje detalistę Żyda, inaczej 
detalistę Polaka, 

Należy też stwierdzić, iż rozwój 
stosunków doszedł już w kraju na- 
szym do tego punktu, że jesteśmy w 
stanie, nie tylko na ziemiach zachod- 
nich Rzpltej, organizowač i posiadać 
własne hurtownie we wszystkich ga- 
łęziach handlu. Sprzyja temu zarów- 
no atmosfera patrjotyzmu gospodar” 
czego, coraz bardżiej rygorystyczne 
przestrzeganie zasady kupowania u 
swoich, jak i szybki rozrost polskiego 
handlu detalicznego, stwarzający pod” 
stawy naturalne dla hurtowni. Posia* 
damy też liczbę ludzi, przygotowa- 
nych do kierowania większem: jedno” 
stkami handlowemi. Z tych wszyst- 
kich względów sprawa hurtowni pol- 
skich powinna stać się przedmiotem 
uwagi i akcji narodowego ruchu go” 
spodarcześo w jego obecnej, daleko 
już posuniętej fazie, 

M. T 

O Instytut Kultury Wsi 
Jednym z rezultatów obrad konferen- 

cji w sprawie kultury wsi ma być powo- 

łanie do życia specjalnego Instytutu 

Kultury Wsi. į 

Jak donosi P. A. A. inicjatywa ta 

spotkała się z dużemi zastrzeżeniami 

w kołach Centralnego Towarzystwa Or- 

ganizacyj i Kółek Rolniczych. Towarzy- 

stwo przypomina mianowicie, że jeszcze 

w roku ubiegłym powołało podobny in- 

stytut -do życia; statut jego nie został 

jednak dotąd przez władze zatwierdzo- 

ny. Związek Izb i Organizacyj Rolni- 

czych, niedawno również stworzył Insty 
tyt Kultury Wsi — teraz zaś ma zrobić 
to samo jeszcze min. rolnictwa. Trzy 
grzyby w barszczu — jak mówią w C. 

T. O. i K. R. — to trochę za dużo. Zga- 
dzamy się i my z tem również; ale które 
mianowicie grzyby były dla polskiego 

rolnictwa niestrawne? 

Ci TO LK R jest zdania, že pracę 

7 związku z wypadkami, jakie wówczas rozgrywały 

się w Poznaniu, Zjazd uchwalił, że wniosek prze- 

chodzi ha obrady komisji, a wnioskodawcy żądali, 

żeby się tem natychmiast zajęło plenum, co było 

sprzeczne ze statutem obrad, Rezultat był ten, że 

obrady opuścili. 

tego charakteru należy zostawić dobro- 
wolnym i niezależnym organizacjom rol- 
niczym. P. A. A. pódaje dalej: 

„Istnieje poważna obawa, jak twier- 
dzą w kołach drobnorolniczych, że właś- 
ciwym bodźcem obdarowania rolnictwa 
Instytutem Kultury Wsi jest — potrzeba 
obdzielenia nowych kilku, 
kilkunastu osób posadami i synekurami. 
Gdyby tak istotnie było, stało by się to 
grzechem nie do wybaczenia”. 

  

Przy 

SWĘDZENIU / CIAŁA 
i wszelkich wyrzutach *kór- 

nych 
stosuje się KREM 

„+>AIN-AGE“ 
kosmetyk usuwający wady 
naskórka tak u dorosłych 

  

  
Wtedy w imieniu klubu narodowego złożył o- 

jak i u dzieci. 

czy nawet |   
renie akademickim, 
dla siebie konjunktury politycznej, 
po przewrocie, znaleźli się w przyśniatającej 

mniejszości. Obóz pomajowy postanowił zdobyć 

młode pokolenie. To była żywotna konieczność. 
Jest pewna cecha analogiczna pomiędzy zma- 

ganiami politycznemi i wojną. Mianowicie tak w 

Ożywienie w pracy 
polskiej floty handlowej 

Polska flota handlowa wykazuje stały 

rozwój, który szczególnie się zaakcentował 
' w ostatnich latach. 

Jeśli chodzi o jej pracę w r, b. to — jak 
podaje Tyś „Polska Gospodarcza" — prze- 

wczy floty polskiej w pierwszym kwartale 

zwiększyły się w porównaniu z tym samym 

okresem r. ub, o 28,1 proc. Wywóz 1a stat- 

kach, pozostających w naszej dyspozycji, 

zwiększył się w porównaniu  pierwszegė 

kwartału r. ub. z pierwszym kwartałem r. b.; 

przywóz wzrósł odpowiednio z 37 do 55 tys. 

ton, wreszcie przewóz między portami obce 

mi — z 18 do 20 tys. ton. 

Wywóz na statkach polskiej floty handlo- 

wej w stosunku do ogólnego wwozu przez 

porty polskie stanowił w I kwartale r, b. 8,3 

proc.; przywóz stanowił w stosunku do ogól- 

nego przywozu 13,3 proc. a łączny obrót 

wyrosił 89 proc. ogólnych obrotów zamc”- 

  

Giełda zbożowa 
Notowania z dnia 9 czerwca 1936 

Ceny rozumieją się za 100 kg. parytet 

„wagon Warszawa w handlu hurtowym. 

ładunkach wagonowych za gotówkę. 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 

dowych. 
Pszenica jednolita 753 gl. 24.00—24.50; 

Pszenica zbierana 742 tl 23.50 — 24,00; 

Żyto I standart 70 0gl. 15.00 — 15.50; Žy 

to I-A standart. 710 gl. — — — —; Žyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; 
wies I stud. 497 gl. 15,75 — 16.25; Owies 

I-A stand. 516 gl. 16,25 — 16.50; Owies 
II stand. 460 gl. 15,25 — 15,75; Jęczmień 

browarny 689 śl. bez obrot, 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673 gl. 15:50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15.00 — 15,25; Groch polny 

17,50 — 18,50; Groch Victoria 27.00 — 
29,00; Wyka 21,00 — 22,00; Peluszka 

21,00 — 22,00; Seradela podw. czyszczo- 
na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10,00 

— 10.50; Łubin żółty 12,50 — 13.00; Rze 
= zimowy bez obrotów. 41,50 — 42,50; 
zepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepak letni bez obr. 40.50 — 41,50; Rze 

pk letni bez obr. 41,00 — 42,00; Siemie 
niane basis 90 proc. 36.00 — 36.50; K:- 
niczyna czerw. sur, bez gr. kaniauki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 145.00 — 155.00: 
Koniczyna biała surowa 60.00 — 70.00; 

Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. I-wycią- 

gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
p gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 

ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00 — 
34,00; Mąka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I- 
0-65 proc. 31,00 — 32,00: Mąka pszenna 

II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
pszenna gat. 1I-B 20-65 proc. 28,00 -- 
30.00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 proc. 

; Mąka pszenna II-D 45- 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszenta 
II-E 55-60 proc. — — — — —; Mąka 

pszenna gat. II-F 55-65 proc. 24,00 —- 
25,00; Mąka pszenna gat. II-G 60-55 

proc. 23,00 — 24.00; Mąka pszenna III-A 
65-70 ргос. — — — — — ; Mąka pszen- 
na gat. III-B 70-75 proc. — — — — — 4 
MNA pszenna pastewna 16,00 — 17,00 
Mąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 

— —; Mąka żytnia „wyciągowa” 0-30 
proc, 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 22,50 — 23,50; aka żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —; Mąka żyt- 
nia gat. II 50-65 proc. 18,50 — 19,00; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc. 18,50 — 
19,00; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; OT pras 
grube przem. stand 12.00 — 12,50; Otre 
stand, 11,00—11,50; Otręby żytnie 10.50 
11,30; Otręby pszenne miałkie przem 
stand. 11.00—11,50; Otręby żytnie 11.00 
—11.00; Makuchy lniane 17,00 — 17,50; 
sojowy 45 proc bez obrot 22,9: — 23.00 

Makuchy rzepakowe 14,00 — 14,50; Śrut 

Ogólny obrót 2104 tonn, w tem żyta 
791 tonn, Usposobienie spokojne. 
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w okresie najpomyślniejszej 
bezpośrednio 

Od pierwszej chwili szukali oni okazji, aby 

zjazd opuścić. Żłożyli szereg wniosków formal- 

nych, proponując teksty depesz do wysoko posta- 

wionych osób w państwie. Wtedy pełniący obowiąz- 

ki prezesa ówczesnego Naczeln. Komitetu Akade- 

mickiego, Zbigniew Stypułkowski powiedział, że 

Naczelny Komitet Akademicki wie, jak się ma zna- 

leźć i że teksty odpowiednich depesz przygotował. 

W rezultacie została wysłana depesza do Prezy- 

denta Rzeczypospolitej, która m. in. zawierała zda- 

nie, żć „młodzież akademicka składa mu hołd, ja- 

ko najwyższemu  przedstawicielowi państwa i 
zwierzchnikowi.armji i zapewnia go, że jak dotąd, 

tak. i nadal służyć będzie jedynie dla dobra Naro- 
du Polskiego”. 

Klub Demokratyczny zgłosił poprawkę, żeby 

skreślić słowa „jak dotąd, tak i nadal”. Poprawka 

t upadła. Klub Demokratyczny głosował potem 

wogóle przeciwko wysłaniu depesz, co miało cha- 
rakter bardzo ironiczny. 
_ Jak zaznaczyłem, Klub Demokratyczny dążył 
do tego, żeby Zjazd opuścić; zerwać go nie mógł 

ze względu na maleńką grupkę, jaką wtedy stano- 

wił, wobec tego zgłosił wniosek, którego ze wzglę- 
du na sposób postawienia nie można było inaczej 
nazwać, jak dążeniem do wywołania awantury, 
mianowicie wniosek o potępienie Poznańskiego. Ko- 
mitetu Akademickiego za stanowisko, jakie zajął w 

  

świadczenie Tadeusz Bielecki, który między inne- 
mi powiedział: 

„Kierowani dobrem ogółu polskiej młodzieży | 

akademickiej, nie uznając metod pracy, polegają- 

cej na wychodzeniu ze Zjazdów, gdy się jest w | 

mniejszości i takiej interpretacji zasad demokracji, 

prowadzić będziemy nieugięcie twórczą i konkretną 
pracę na terenie uniwersyteckim”, 

„Nigdy również nie uleśniemy próbom teroru ma- 
łych grup i grupek, który wnieść usiłował, godząc 

w całość interesów polskiej młodzieży akademic- 
kiej, Klub Demokratyczny”. 

|. W rok później, w listopadzie r. 1928, odbył 

się kongres Młodzieży Wszechpolskiej we Lwowie. 

Na kongresie tym, składając sprawozdanie i ustę- 

pując ze stanowiska prezesa organizacji, mogłem 

już powiedzieć z całą stanowczością, że na terenie 

młodego pokolenia jesteśmy potęgą. Zjazd zakoń: 

czył się hołdem dla Prezesa Dmowskiego i powziął 
szereg politycznych uchwał. 

Teraz przejdę do rzeczy, które już bezpośred- 

nio wszystkich interesują, mianowicie do polityki 

obozu pomajowego w stosunku do młodego pokole- 

nia. 
Zjazd ogólno - akademicki w Poznaniu w. r. 

1927 wykazał, że obóz pomajowy młodego pokole- 

nia nie ma. I nietylko to wykazał. Wykazał, że obóz 
ten posiada bardzo mało szans na to, żeby mógł 

młode pokolenie zdobyć, bo rzecznicy jego na te- 

  

zmaganiach politycznych, jak i na wojnie, wyśry- 

wa ten obóz, który posiada rezerwy. Obóz poli- 

tyczny, który rezerw nie posiada w najlepszym ra- 
zie skazany jest na wymarcie. To też kwestja zdo- 
bycia młodego pokolenia stała się dla obozu poma- 

jowego kwestją życia. 
Tu można dodać jedno zdanie, że jeśli komu 

chodzi o życie, to... niczemu nie należy się dziwić. 

Trzeba sobie dokładnie przypomnieć ten okres 

polityczny. Był to okres, kiedy z najwyższych 

miejsc głoszono zasadę, że nie trzeba mieć progra- 

mu, aby rządzić państwem; można powiedzieć, że 

bezprogramowość urastałą do pewnego rodzaju za- 

sady rżądzenia. Z drugiej strony głoszono, że ra- 

chuje się tylko na miljony. Z tych rozumowań wy- 

nikałoby wskazanie do walki o młode pokolenie. 

Nie posiadając programu, nie mogąc pociąćnąć 
programem, postanowiono sięgnąć do kryterjów 

materjalnych i niedwuznacznie głoszono hasło: My, 
to jesteśmy posada. 

"Teraz oceńmy sprawę objektywnie. Coby to 

było za młode pokolenie, do którego można byłoby 

przemawiać nie przez rozum i serce, ale przez kie- 

szeń? Przecież gdyby ta zasada w stosunku do 

młodego pokolenia zakończyła się sukcesem, to 

starając się określić to w sposób najbardziej ob- 

' jektywny, trzebaby było powiedzieć, że byłoby to 

l 
oznaką poprostu zmierzchu cywilizacji = Polsce. 

(D. c. n.).   

skich przez porty polskie, Przewozy žeglugi 
nieregularnej zwiększyły się z 160 1ys. ton 

w pierwszym kwartale r. b., natomiast prze- 

wozy na linjach regularnych wzrosły z 74 

tys. ton do 113 tys. ton. 

  

Sytuacja walutowa 
Zgodnie z przewidywaniami, odprężenie, 

jakie się ujawniło na giełdach walutowych 

w związku z pewnym optymizmem, wywo- 

łanym perspektywą zażegnania strajków 

we Francji — usiąpilo miejsca ponownej 

mocniejszej tendencji dla walut obcych w 

Paryżu, co jest wynikiem ucieczki kapita- 

łów z Francji i wzmożonej teauryzacji Funt 

gwaltown'e zwyżkował, odzyskując większą 

część poniesionej straty, Również Nowy- 

Jork i Belgja, które spadły poniżej górnego 

punktu złota, odzyskały większą część tej 

straty. 
Dewizę na Londyn notowano: w Zurychu 

15,51, w Paryżu 75,97. Późniejsze notowania 

londyńskie świadczą 0 dalszej szybkiej 
zwyżce funta w stosunku do franka, a — 

co za tem idzie — i do innych walut. Wo- 

bec kursu zamknięcia Paryża w Londynie 

— 75,78 notowano 75,90, Natomiast deporty 

wykazują pewną zniżkę: jednomiesięczny z 

4,00 do 3,50, 3-miesięczny zaś z 7,00 do 

6,25, 

Dewizy na Nowy-Jork notowano: w Zu- 

rychu 3,09 i jedna czwarta, w Paryżu 

15,18, Dewiza na Belgję notowana jest w 

Paryżu na górnym punkcie złota — 256,62, 

Gdzie mogliby osąść? 
Budowniczy z ukończoną państwową szko» 

łą budowniczą, długoletni praktyk, Wielko- 

polanin, mający trochę gotówki, szuka oko- 

licy, w której miałby widoki na prace bu- 

dowlane. 
Mistrz mularsko - ciesielski prowadzący 

własne przedsiębiorstwo budowiane, roboty 

ziemne, kolejowe i mostowe, posiadający 

własne kafary do bicia pali oraz znaczniej- 

szą gotówkę, Wielkopolanin, poszukuje miej- 

sca gdzie mógłby prowadzić prace budowla- 

ne. 
Kapelmistrz - Wielkopolanin, dawniej w 

wojsku, szuka możliwości osiedlenia się w 

większem ośrodku Polski centralnej. Mógłby 

kierować orkiestrą stowarzyszeń, instytucyj 

it. p. z własnym repertuarem. 

Informacje prosimy kierować do Związku 

Polskiego — Poznań, ul, Pocztowa 27 m. 1. 

Giełdy pieniężne 
Notowania z dnia 9 czerwca 1936 

DEWIZY 
Holandja 359.30 (sprzedaż 360.02, kup- 

no' 358.58); Berlin 213,45 (sprzedaż 
213.98,» kupno 212.92); Bruksela 89.95 

a 90.13, kupno i Gdańsk 
sprzedaż 100,20, kupno 99,80); Kopenha 

ga (sprzedaż 119.24, kupno 118.65); Hel- 

singilors (sprzedaż 11,78, kupno 11,72); 

Londyn 26,65 zek 26.72, kupno 

26.58); Madryt (sprzedaż 72,70, kupno 

72,40); Nowy Jork 5.31 i siedem ósmych 

sprzedaż 5,32, kupno 5,30); Nowy Jork 

kabel) 5,32 (sprzedaż 5.33 i jedna ósma, 
upno 5.30 i pięć ósmych); Oslo 133,80 

(sprzedaż 134.13, kupno 133,47); Paryż 

35.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94); Pra 

£ 21,98 (sprzedaž 22,02, kupno 21,94); 

tockholm 137,30 (sprzedaž 137.63, kup- 

no 136.97); Zurych 172.00 (sprzedaż 

172,00 (sprzedaż 172.34, kupno 171.66); 
Wiedeń Goczedaź 100,00, kupno 99,60); 
Montreal Isprzedaž 5.30 i pół, kupno 

5,28); Medjolan (sprzedaż 42,10, kupno 

41,80); Marka niemiecka srebrna (sprze- 

daž 159,00, kupno_154,00). 
PAPIERY PROCENTOWE 

1 proc. P a 57,25, 
(po 500 dol.) 57,75 (w proc.); 3 proc. po- 
życzka prem. inwenstycyjna I em. 68,00, 
serje 81,00, II em. 69,50; 4 proc. państwo 
wa pożyczka premjowa dolarowa 50,50— 
50,75; 6 proc. pożyczka dolarowa 77,00— 

76,75 (w proc.); 8 proc. L. Z. Komun. 
Banku gospodarstwa krajowego 94,00 
w 2 8 proc. obligacje Komun. Ban 

u gospodarstwa krajowego 94,00 (w 
proc.); 7 proc. L omun. Banku $o- 

spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc. ob- 

ligacje Komun. Banku gospodarstwa kra 
jowego 83,25; 8 ' roc. L. Z. Banku rolne- 
go 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 

83,25; 8 proc. L. Z. Tow. kred. prz. pol. 
funt. 95,00 (w troch 5 proc, konw. 52,75; 
4 i pół proc. L. Z. ziemskie serja V — 
45,25 — 45,63; 4 i pół proc, L. Z. Pozn. 

ziemstwa kred. « :ria L — 41,00 — 41,50; 
5 proc. L. Z. m. Warszawy 55,25 — 
55,13; 4 i pół proc. L. Z. m. Warszawy 
53,63 — 53,75; 5 proc. L. Z. m. Warsza- 
wy (1933 r.) 54,25 (po 1,000 zł.) 54,50; 4 i 
pół proc. L. Z. m. Łodzi 48,25. 

AKCJE 
Bank Polski — 106.00; Warsz. Tow. 

fabr. cukru — 29,75 — 29,50; Węgiel — 
15,50; Lilpop — 13,50 — 13,75 — 13,50; 
Modrzejów — 6,30; Ostrowiec — 34,00; 
Starachowice — 36,00 — 36,25; Haber- 
busch — 44,50. 

Tendencja dla dewiz mocniejsza. Dla 
pożyczek państwowych tendencja prze- 
ważnie mocniejsza, dla listów mocniej- 
sza, dla akcyj niejednolita. Pożyczki do- 
larowe w obrotach prywatnych: 8 proc. 
poż. z r. 1925 (Dillonowska) 88,00 — 
88,50 (w proc.); 7 "E požyczka Šląska 
67,50 — 67,75 — 67,50 (w proc.); 7 proc. 
pożyczka m. Warszawy (Magistrat) 66 i 
trzy ósme (w proc.); 3 proc. pożyczka 

premjowa budowlana 26,30; 4 proc. po- 
życzka premjowa inwestycyjna 52,90. 

We wczorajszych notowaniach pomył- 
kowo podano kurs 8 proc. poż. Dillonow 
skiej, który był 88 i siedem ósmych,



Kronika wileńska 
SPRAWY MIEJSKIE. 

— Miejskie inwestycje budowlane. 
Magistrat m. Wilna na ostatniem, 
swem posiedzeniu uchwalił zaanga”, 
żować |kierowników robót przy od- 
budowie starego ratusza, budowie 
szkoływ Jerozolimce i wykończeniu 
budowy Ośrodka Zdrowia przy ul. 

kiej. ! 
z SPRAWY SZKOLNE. 

— Przyjmowanie zapisów do 
Prywatnej Żeńskiej Szkoły Zawo- 
dowej Stow. Służba Obywatelska 
w Wilnie przy ul. Bisk. Bandurskie- 
go 4, wozpocznie się z dn. 15-g0 
czerwca. Kancelarja. czynna codzien”; 
nie, oprócz świąt, od: godz. 10-ej 
do 14:ej. : 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd N.O.K. zawiadamia, że 

delegacja ze sztandarem Meni 
udział mw procesji Bożego Ciała. 
Członkinie proszone są Ę size | 
się o godz. 10-ej y ul. Mostowej 1.| 

—# ‚‚ЗОЪ;‘-". Zarząd Ganiazda' 
wzywa wszystkich członków dol 
wzięcia udziału w uroczystej procesji 
w dniu Bożego Ciała. Zbiórka w, 
mundurach w Gnieździe w dn, 11.VL | 
r. b., © godzinie 9 rano. ‘ 

— Komunikat Związku Pań Domu. | 
W piątek, dnia 12 czerwca, o godz.! 
5-ej, w sali Zamkowa 8—1 odbędzier' 
się ostatnie przedwakacyjne zebra- 
nie Wil. Oddz. Z.P.D., poświęcone 
sprawozdaniu ze zjazdw idelegatek 
Z.P,D. w Warszawie. 

— Zebranie walne Koła byłych 
Wychowanek Nazaretu odbędzie się 

1/49 — przyniosła 461 zł. 38 gr., w 
datki — 85 gr. 

— Ostatnia taneczna Sobótka. 

Akademickiej U.S.B. podaje do wia* 
mości, że urządza w dn. 13 bm. ostat- 
nią taneczną „Sobótłkę”* w salonach 
Ogniska Alkademickiego, dochód z 
której całkowicie przeznaczony: jest 
dla niezamożnej młodzieśżty e 
mickiej na utrzymanie i wypoczyne 
w. Kolonji Alkademickiej podczas 
teryj wakacyjnych. 

WYPADKI. 
— 4 podrzutków w ciągu dnia. W cią- 

gu dnia wczorajszego w 4-ch różnych punk- 

tach miasta znaleziono 4 podrzutków. Nie- 

mowlęta wostały skierowane do przytuł- 

ków. (h) 

ży 
B 
SR 
       

Ołościcieje 

y-. 
{ 

ZABAWY.! 

Bratnia Pomoc Polskiej Młodzieży | 

|Ка uroczystością w, dniu wczoraj 
szym. salę relkreacyjną wy- 
pełnili niemal po bnzeygi rodzice, 

  

| 

    

Pzecież obiecywali 

‚ Akt maturalny w Gimn. 55. Nazaretanek 
Uroczystość rozdania świadectw 

dojrzałości imaturzystkom w Gimn. 
Stóstr Nazaretanek odbyła się z wiel-| W 

opiekunowie, krewni, rodzeństwo ma- 
turzystek; podjum zajęli: Matka Prze- 
łożona, Siostra Dyrektorka, wizyta- 
torka z ramienia Kuratorjum, p. Zu- 
belewiozówna i ciało nauczycielskie. 

Po wejściu na salę, w białe: mun- 
durki ubranych, maturzystek, ze 
sztandarem szkolnym na czelie, chór 
z imfłodszych klas powitał je pieśnią 
szkolną na nutę „Roty”* Nowowiej- 
skiego. Po przemówieniu Siostry Dy- 
rektorki i prof. Samulanisa, nastąpił 
alkt przekazania sztandaru nowym   
ośmioklasistkom, z wbijaniem sym- 
boliczneśo $woździa ostatniego za- 

e? 

przed Sądem Odwoławczym w Wilnie 
W. ciągu ostatnich 2 dni w Sądzie 

Okręgowym  Odwoławczym  rozpa- 
trywana bylą sprawa właścicieli 
lichwiarskiego lombardu p. n. „Kre- 

dziś, 'we 'ozwantek, dnia 11 b. m., Sowja 
o godz. 17-ej. Obecność członków 
konieczna. Ё 

— Sodalicja Marjańska Akademi- 
czek U.S.B. podaje, że w niedzielę, 
dm. 14. Ai się sage ze 
wspólną Kamunją św., oraz zebranie 
ogólne w Trynopolu. Zbiórka o godz. 
7 rano koło Zielonego Mostu. W ra- 
zie deszczu, zebranie: odbędzie się w; 
Domu Sodalicyjnym 0 godz. 9 rano. | 

POSIEDZENIA. dzi pobierali w latach od 1930 do! mi 
— Posiedzenie Sekcji Historji! 

Sztuki odbędzie się w oz 12 VE, 
o 'godz.8-ejwiecz. (ul. Zamkową 11). 
1. Referaty — M. Morelowski: 1) 
„Nieznane dzieło ikręgu Delbeny w 
MWalnie'; 2) „Rysunek Rubensa dla 

ołesora wileńskiej Akademji“. II. 
awy bieżące. 

— Walne zebranie członków Tow. 
Muz. „Lutnia”*. W piątek, 12 b. m., 
w lokalu Twa Muz. „Lutnia” (A. 
Mickiewicza 6/8) odbędzie się walne 
zebranie członków tegoż T-wa. Na 
porządku dziennym: m.in. sprawozda- 
nie Zarządu z działalności T-wa i 
wybory. do Zarządu i do Komisji re- 
wizyjnej. Początek zebrania w 1-ym 
terminie o godz. 6 (18) i w 2-im — 
o godz. 7 (19. 

* RÓŻNE. 
— Wynik kwesty. Dnią 3 czerwca 

odbyła się kwesta na rzecz najbied- 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
Szloma Gordon i Ajzik Lejbowicz, 
skazani przez Sąd O po 2 lata 
więzienia i po 50 tys. zł. grzywny. 
każdy za pobieranie ołbrzytmiich pro- 
centów w lombardzie. 

Na rozprawie w I instancji udo- 
wodniono oskarżonym w 16 wypad- 
kach uprawiania lichwy w stosunku 
do swoich klijentów. Lichwiarze ży- 

1935 od zastawianych fantów pro- 
centy sięgające nienotowanej skali, 
a mianowicie od 37 do 120 proc. za- 
leżnie od roku. Stwierdził to rze- 

Wczoraj cała prasa wileńską po* 
wiadomiła awych czytelników o or- 
ganizowanej przez nią wycieczki dla 
swych czytelników do Gdyni na 
Święto Miorza. 

Nie chcemy niczego pozostawiać 
do ostatniej chwili i dlatego uprze- 
dzamy naszych Czytelników, że za- 
pisy zakończymy około 20-$o b. m. 

Zapisy na wycieczkę Prasy Wi- 
leńskiej przyjmuje „Dziennik Wileń- 
ski” i wszystkie redakcje pism, w 
których komunikaty te zostały za-   niejszych pod Stow. Pań Mi- 

łosiendzia św. Wincentego będących. 
Kwesta uli „za pozwoleniem Sta- 

mieszczone. 
Koszt wycieczki wynosi 25 zł. 
Koszt ten zawiera <cenę biletu 

rostwa Grodzkiego pod Nr. L.B. Il13-ej klasy do Gdyni i spowrotem, 

  

STANISŁAW. CYWIŃSKI 

Katolicy w literaturze 
(Dokończenie) 

Również Zygmuntą Wasilewskie- 
40 niesposób nazywać pisarzem ka- 
tolidkim, jak to czyni Forst. Znowu 
nie luwestjonujemy, rzecz jasna, pra- 
wowierności tego krytyka, ale w za- 
gadnieniach katolicyzmu nie orjen- 
tuje się on zupełnie. -Ot n. p. zdanie 
jego, lkitóre cyttuje Forst: „Bóg jest 
tam u ideału, dokąd go siłą we- 
wnętrzną rozwoju pociąga natura”. 
(str. 11). Słusznie sam Forst twier- 
dzi, że wyznanie to jest „nader bli- 
skie deizmowi“; w każdym razie u-, 
zależnienie Boga od „natury” i przy” j 
pisywanie Mu właściwości rozwoju, ; 
jest jalknajdalsze od: pojęć katolic-| 
kich. (Zresztą Wasilewski tak zwy”! 
kle niejasno wyraża swe myśli, że i 

Wasilewski pisał entuzjastycznie o 
Kasprowiczu, nietylko nie potępiając 
jego pantenizmu i anty-chrześcijań* 
skiego prometeizmu, lecz przeciwnie 
wychiwalając jeden i drugi, (Forst 
czyni z Kasprowicza katolika). 

Równie daleki od charakteru ka- 
tolidkiego pisarza jest Wacław. Be- 
rent. Nie można go tak nazywać dla- 
tego tylko, że napisał Żywe kamie- 
nie. Wszakże autor stoi tam na sta- 
mowisku Burdkardta i wogóle pro- 
testantyzmiu. Całą jego sympatję ma- 
ją kacerze i wszelkiego typu fron- 
dyści względem Kościoła. Gdyby 
Forst uważnie: przeczytał redagowa- 
ną przez siebie książkę, toby znalazł 
tam w t. I na str. 177 us co się da 

tu, jak zawsze, czytelnik się błąka). | żywcem zastosować do Żywych ka- 
Zwłaszcza w swej książce o Norwi- 
dzie wykazał Wasilewski niezrozu- 
mienie tego pisarza, najbardziej ka- 
tolickiego w Polsce, jako też katoli- 
cyzmu wogóle, Wreszcie apoteoczo” 
wanie przez Wasilewskiego Kaspro- 
wicza mie świadczy o orjentowaniu 
się jego w sprawach katolickich. 
Przecież słusznie Kołaczkowski, naj- 
lepszy znawca Kasprowicza, zaprze- 
cza mu prawą do tytułu pisarza ka- 
tolickiego: „Jeśli za integralny istot- 

ny czynnik życia religijnego przyj- 
miemy wiarę w prawdy objawione, 
musielibyśmy odmówić  Kasprowi- 
czowi miana religijności". lnny dobry 
znawcą tego poety, Borowy, stwier- 
dza, že w každym razie jeszcze: w 
r. 1911 owicz nie był chrześci- 
janinemi. Tymczasem już w 1904 r. 

mieni:  „Niepodobna rozstrzygnąć, 
czy ta sztuką przedstawiania atmo- 
sfery Ikatolidkiej znamionuje  czło- 
wieka wierzącego i wiernego dogma- 
tom, czy niewierzącego wolno-myśli- 
xiela". | jeszcze: „Autor raczej ele- 
ment artystyczny niż religijny uczy- 
mił osią stwego utworu; szło mu ra- 
czej o tło i koloryt, niż o dramat 
zbawienia (I, 180), 

To też więcej niż pochopną wy- 
daje się nam gotowość Forsta do pa- 
sowania Berenta na reprezentatyw- 
mego pisarza katolidkiego i do ze- 
„stawienia go z... Maritainem (57). 

Podobne zastrzeżenia p. po- 
czynić przy Chrzanowskim, Kisie- 
lewskim, Ei Adi inerze, 
Braunie, Choromańskim, Wołoszy- 
nowskim, Zarzyckiej, Wańkowiczu,się zniekształceniem 

czoznawica p. Józef Wojciekan, ru- 
tynowany buchalter Izby Skarbowej. 

, Skazani Żydzi zaangażowali 4 
, najpopulanniejszych adwokatów,. któ 
| rzy na rozprawie odwoławczej usiło- 
wali spowodowanie uniewałżnienia 
„wyroku Sądu Grodzkiego i przeka” 
'zamia sprawy do Sądu Okręgowego. 
Oczywiście sąd na to nie zgodził się 
i ioski obrony odrzucił. Stawieni 

|przed sądem świadkowie - poszko” 
į dowani wszyscy z dowodami stwier- 
jdzili, že paldli ofiarami lichwy ży” 
j dowskiej. 

'magającego się dlą oskarżonych su- 
rowej kary i długich przemówień 
obrońców Sąd wyniósł wyrok unie- 

„winniający obu oskarżonych. (h) 

  

Wycieczka prasowa do Gdyni 
wycieczkę na Hel, objazd motorów 
ką portu, i opłatę za prz 
oprowadzających po Gdyni i w por- 
cie ze stinony ląjdu. 

Te same rozrywki przy przejeź- 

  

дс1е 

  

paskarskiego Iomhardu ; 

\ 

Po wysłuchaniu mocnego prze” | 
ówienia rzecznika oskarżenia, do*: 

ewodników |i starostów 

  

stępu wychowanek. \ miedzyczasie lena Mackiewiczówna, Antonina Mic- 
chór szkolny wykonał szereg pieśni, 

imieniu rodziców złożył podzię- 
kowanie uczelni za trudy poniesione, 
wysoki poziom nauki, zacny kieru- 
nek religijny i czysty duch polskości, 
przyświęcający. szkołe — dyr. Ry- 
chłowski. Uroczystość zakończyło 
odśpiewanie 
dowego. 

Świadectwa dojrzałości w Gimn. 
SS. Nazaretanek uzyskały w roku! k 3 у zj 
bieżącym 27 uczenice, a mianowicie: 
Zofja Augustowska, Regina Bana-; 
szewisika, Wanda  Butkiewiczówna, j 
Anna Chądzyńska, Walerja Dembiń- 
ska, Alina Domaradzka, Renata Do- 
nasówna, Danuta Donasówna, Hele- 
na Głowacika, Regina Górewiczówna, 
Konstancja Jakutowiczówna, Siostra 
Zolja Imelda Lenartowiczówna, He- 

а) 

o о й 
шсаи:ие E 
że poprawicie jej los, 

zdobędziecie dobrobyt. 
Dotrzymajcie obietnicy 

ską     

przez chór hymnu naro-, 

kiewiczówna, Nijara Muchla, Halina 
Popławska, Manja Reuttówna, Irena 
Rogowska, Barbara Rychłowska, Ire- 
na Stetkiewiczówna, Janina Oskwa- 
rek-Sierosławska, Janina Oskwarek 
Sierosławska, Olga Wielhorska, Ha- 
lina Wieczffińska, Jolanta Wojcie- 
chowsika. 

BIE o i iai 
POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 

SZKOLNĄ. 
I MVL DT DRT MAISTAS 

Kłótnia o zaoranie 
miedzy granicznej— 

bratobójstwo 
Z Lidy donoszą, iż we! wsi Czob- 

ryn śm. lipniskiej w czasie kłótni o 
zaoranie miedzy granicznej w dniu 
wczorajszym został pobity kamie- 
niami Jerzy Dubowicz lat 76 przez 
brata swego Ignacego lat 63, Gdy 
jeszcze starzec był przytomny i od- 
śrażał się bratu, podbiegł do Dubo- 
wiczą syn Ignacego i drągiem dobił 
stanca. Przywieziony do szpitala w 
Sobotnikach Dubowicz już nie żył. 

Bratobójca Ignacy i jego synalek   „ i nabądźcie los | klasy 

36 L.P., w szczęśliwej 

kolektuv rze    

Wilno, Wielka Nr. 6. Konto 
Zamówienia zamiejscowe żała 

  

W związku z przyznaniem 1 milj. 
złotych na budowę szkół powszech- 
mych na terenie Wileńszczyzny, do- 
wiajdnij się, iż wę wszystkich 
śminach powiatów 'woj. wileńskiego 
są badane tereny oraz możliwości 
budowy szkół, jalne komisje 
przy udziale inspektorów szkolnych 

powiatowych zbadały już 
powiaty. Z wyników tej lustracji na- 
leży rw mastępujących powiatach 
zbudować szkoły: w wileńsko-troc- 

| azie koleją.w 2-ej klasie (kosztują |kim 12 szkół, w oszmiańskim 12 
35 zł 

Powtarzamy, 
winoji 
ae” 

ycieczka spędz. 
Wyjazd z Wilna w dniu 26 czerwca 
o godz. 16.55, przyjazd do Wilna 30 
czemwca o godz. 13.30. 

" Wagony pulmanowskie, 
| ramy wagon Bar-Dancing. 

kW 

że na dojazdy z pr 

dec 

, Makuszyńskim, Łopalewskim, Kur- 
„ku, Kobylińskiej i t. p. Wogóle nie- 
potrzebnie ich Forst zaczepia, Chrza 
nowsiki, prawda, zaprzestał zwalczać 
katolicyzm, ale czy to dość, by na- 

| zywać go odrazu katolickim  pisa- 
rzem? Kleiner z całej siły stara się 
dyskredytować wyraźnie katolickie 
(tendencje Słowackiego, insynuując 
imu niechęć do Kościołą tam nawet, 
gdzie jest rzetelny wysiłek ku Jego 
afinmacji, Natomiast, niezdolny do 
wykrycia nuty prawdziwej religijno- 
ści, zachwyca wię jej Surogatami 

(por. n. p. t. IV, 2—31 V, 108 — 9 
dzieła Kleinera o Słowackim). Forst 
jak zawsze, tak i tu nader powierz- 

O ocenia stosunek krytyka do 
religji. ` 

Albo gdzieindziej, przy Braunie 
Isami pisze, iż „jego racjonalizm ro- 
mantyczny sprzeciwia się prawdzie 
katolickiej". (159). i 
święcać mu aż 2 i pół stron? Co do 
katolickich przekonań Choromań- 
skiego autor ma również „poważne 
wątpliwości”. (161). Pocóż tedy wo- 
góle zajmować się tym tuzinkowym 
pisarzemi? Jeszcze mniej warto pisać 
o elukiubracjach Wołoszynowskiego, 
tembardziej, że wszak autor „nie 
może się zdecydować, czy ma prawo 
zaliczyć Włołoszynowskiego do lite- 
ratury katolickiej" (164). Zarzycka 
wogóle nie należy do literatury. Ma- 

iego, jako autora Koziołka- 
matołka, też miożna było śmiało po- 
minąć. Wańkowicz wszak się sam 
przyznaje, że z duszy jego „uleciały 
Izasady, dogmaty“ (93). ek mówi 
również otwarcie, że jego „religją 
jest nauka”. Kobylińska nie może się 
dość nadziwić, że trafi 
pisarzy katolicki 

  
Pocóż więc po-lki 

ła iędzy 
E przewažnie obce katolicyzmowi, da- 

swego nazwi-' jąc nawskroś błędny obraz całości. 

"s ggłszkół, mw święciańskim 11 szikół, w 
0-|brasławskim 14 szkół, 'w dziśnień- 

do Wilna z odległości 150 skim 14 szkół, w postawskim 12 
przewidziana jest zniżką 50%. szkół, w wilejskim 12 szkół, w mo- 

i w Gdyni 3 dni. łodeczańskim 13 szkół. 
Podział ten nie jest ostateczny, 

gdyż w każdym wypadku może być 
zmieniony, ponieważ nie był jeszcze 

Zabie” rozpatrzony na konferencji inspekto- 
rów szkolnych, przy udziale delega- 
tów ministerstwa oświaty i kuratora 

ska (stale się pisze mylnie: Lek- 
czycki), 

Szaniawski miałby zapewne pra- 
wo do tytułu pisarza katolickiego, 
ale cdž igdy go Forst nie rozumie! 
Przecież w Żeglarzu poeta gorzko 
ironizuje triumf pustej legendy i po- 
rażkę prawdy (nie bez aktualnej po- 
noć aluzji). Tymczasem krytyk twier 
dzi, iż Szaniawski wychwalą obłudę. 
Słusznie Czachowski dostrzega u 
Szaniawskiego wpływ Norwida. 
Forst nie zna Norwida i nie rozumie 
Szaniawskiego. 

Autor jest tak zapamiętałym 
„łowcą  idusz* dla katolicyzmu, że 

i „pogan” (jego własny termin). Więc 
dość, iż „poganin* Wierzyński „ser- 
decznie wspomina kolendy'“ (164), 12 
Lechoń pisze o Dantem, iż Tuwim 
kreśli wierszyk o Chrystusie, Iwasz- 
iewicz powieść o średniowieczu, 

przypina łatkę wolnomyślicielom — 
aby Forst był gotów darować Tuwi- 
mowi jego Hagjošraiję, gdzie jest 
asy katolicki kult świętych, 

ittlinowi początek wiersza o św. 
Franciszku („Tyle, tylei pieniędzy 
wydałem, aby przybyć do przybytku 
tej mędzy'”), loraz zapomnieć, że 
Stern marzy o „Chrystusie, przemie- 
nionym w wielkiej rewolucji głod- 
nych”, że Iwaszkiewicz „przebywa 
poza obrębem katolicyzmu” i t. p. 

Chyba te przykłady wystarczą 
dla wysnucia ogólnego wniosku: Au- 
tor nie zdaje sobie sprawy z istoty 
pojęcia: pisarz katolicki. W literatu- 
rze polskiej orjentuje się nadzwyczaj 
słabo. Minoży bez liku pod sztanda- 
rem katolicyzmu nazwiską i utwory, 

  

Ciqgnienie 18 czerwca. 

  

ow 
Ww powiatach woj. wileńskiego 

rzuca okiem nawet w stronę Żydów 

Mittlin o św. Franciszku, że Stern! 

zostali aresztowani i przekazani do 
dyspozycji właldz 

   

P. K. O. 145461 
twiamy odwrotnie. 

  

y szkół 

okręgu wileńskiego szkolnego. Kon- 
ferencja ta: odbędzie się w końcu 
b. m. w Wilnie. (h) 

  

KUPUJCIE 

„WIELKĄ POLSKĘ" 
Narodowy organ walki 

Ceną 10 groszy. 
do nabycia w kioskach. 

РРа Przepraszam Kościół Rzymsko- 
| Katolicki i Społeczeństwo katolickie 
za zgorszenie, jakie dałem, zawiera- 

ijąc związek małżeński w innem wy* 
znaniu; obecnie czynu tego żałuję 
i powracam do Kościoła Rz.-Katolic- 
kiego. 

Wilno, dn. 11 czenwca 1936 r. 
Czesław Niemirowski, 

folw. Baranowo, pow. Święciański. 

t 

‘ 

——_ 

,Tedy publikacja bardzoby zyskała, 
|śdyby się ją było ograniczyło do jed- mego tomu. Witenczas byłaby rze- 
<czytwiście pożyteczna. 

Makin c... ‚ 

Jeszcze słówiko o .przekładzie. 
Birkenmajer jest tłumaczem za- 

wołanymi Nie tylko zna dobrze języ- 
ki i zdaje sobie sprawę z ich psycho- 
logji oraz wewnętrznej logiki, nie 
tylko posialda zmysł naukowej ścis- 
łości, ale w dodatku sam jest utalen- 
towanym poetą i pisarzem. To też 
pzekłady jego należą do najlepszych. 
Nie znaczy to jednak, by i jemu nie 
zdarzały się czasem potknięcia i 
'niedopatrzelnia. Parę zauważonych 
błędów tu notuję. 

| L I, 31: siuchalnicą (czy nie le- 
piej: konfesjonał?). 61: Ricarda 
iHauch, toż w indeksie (ma być: 
| Huch). 62. w. 24: niezrozumiały: tu 
przymiotnik: nacechowana. 65: „Kto 
głosi rzecz podobną, tedy Bóg jego 
nie jest Bogiem katolickim (...tego 
Bóg nie jest..). 69, w 22: Straty, ja” 
kie ponieśliśmy w tej książce, a sam 
pisarz — w «wej starej ojczyźnie 
(niezrozumiałe). 100: shanmonizowa- 
ne (zharmonizowane). 113. ježdziec- 
ki (?) wdzięk. 123: mistrzowstwo 
(mistrzostwo). 149: nie może nicz 
wymagać (nic wymagać), 171: dzie- 

A rw (ich dziedzictwo). 
: pospieszy: śpieszył), 173: Bo- 

ga dającego się udowodnić (nie da- 
jącego sięj, 1. LI, 81; nieścisła cytata 
z Konrada WaL Wreszcie błąd języ” 
kowy częsty, typu: „O ile Dębicki 
umiał, tedy Perzyński..." (30) Winno 
być: ..to Perzyński., Ten sami błąd   jeszcze w 4. I, 117, 120, 123, 171, 181, 
186 i t. p.



  

8 

Teatr i muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohułance. Dziś 

o godz. 8 m. wiecz. dramat w 3-ch aktach 

H. Ibsena „Upiory”. Ceny zniżone. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

dyńskim. Popołudniówka! Dziś o godz. 4-ej 

komedja angielska w 3-ch aktach Huxley'a 

„Wiosenne porządki”. Ceny propagandowe. 

Wieczorem o godz. 8 m. 15 Teatr Letni 

gra „Chcę właśnie ciebie”. 

— Koncert Zespołu Argentyńskiego 

Eduardo Bianco w Teatrze na Pohulance. 

W sobotę dn. 13 i w niedzielę dn. 14 b. m. 

w Teatrze na Pohulance odbędą się dwa 

gościnne występy Zespołu argentyńskiego 

Eduardo Bianco, które zapowiedziane były 

ma 28 i 29.V a spowodu choroby Eduardo 

Bianco nie odbyły się. Ceny miejsc specjal- 

ne. Zniżki i kupony nieważne. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, Występy 

J. Kulczyckiej. „Hrabina Marica“. Dziś o 

godz. 8,15 operetka Kałmana „Hrabina Ma- 

rica". 

— „Carewicz”. Dziś o $. 4 pp. operetka 

Lehara „Carewicz”. 

— „Bal w Savoy'u“. Jutro wznowienie 

operetki Abrahama „Bal w Savoy'u“. 

— Noc w Werkach — Dancing czerw- 

cowy, z laskawym udziałem artystów 

Teatrów Miejskich, na rzecz Stowarzysze- 

nia Ochotniczej Straży Pożarnej m. Wilna, 

który odbędzie się w dniu 13 czerwca 1936 

r. (sobota). 

HELIOS| 

  

W roli głównej: znana gwiaz 

  

    

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 5 

Księżniczka czardasza 
Humor — Śpiew — Cygańska muzyka — Tańce. 

Marta Eggerth, Hans Soenker, Paul Kemp i in. 

  

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWI 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 

Wyroby ze złota i srebra. Zegary, bu- 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

Wszelka naprawa 

  

     

  

    

   
    

PIK I 
WILNO, WIELKA 7. 

SUKNA 
FUTRA 

— 

ma jest jedynym 

jakiem jest 

  

  

Odjazd do .Werek statkiem od godz. 
17-ej, zaś uroczysty wyjazd przy dźwię- 

kach muzyki na udekorowanych statkach o 

godz. 20-ej. 

Wstęp tylko za zaproszeniami, po któ- 

nie? na chór, orkiestrę i kwartet solistów, 
składają sięna drugą część programu. Kan- 
tata F. Łabuńskiego, skomponowana przed 

kilku laty, wykonywana była we iragmen- 

tach w Paryżu i Hiszpanji. W Polskiem 

Zamordował brata 
Ostatnio coraz częściej kroniki Po dokonaniu morderstwa brato- 

kryminalne notują wypadki brato- |bójcy przez pewien czas ukrywali 
Radjo usłyszą ją radjosłuchacze po raz 

pierwszy. Wykonawcami tej audycji, która 

rozpocznie się o godz. 12.03 dn. 11. VI. 

(czwartek) będzie orkiestra i chór Polskie- 

go Radja pod dyrekcją M. Mierzejewskiego 

oraz soliści: A. Szlemiūska, J. Hupertowa, 

J. Poplawski i A. Michalowski. 

re należy się zgłaszać: ul. Mickiewicza 

46 — 6, tel. 6-82, w godzinach urzędowych, 

ul. Wielka 68—3 od czwartku dn. 11 b. m. 

w godz. 17-ej — 19-ej. W dniu zabawy w 

kasie biletowej na przystani: statków, od 

godz. 17-ej i w Werkach (Słomianka) od 

godz. 18-ej. Wistęp z przejazdem do Werek 

i spowrotem 1 zł. 50 gr. 

Z za kotar studjo. 
Interesujący koncert radjowy 

muzyki kościelnej. 

„Radjo narzędziem pracy oświatowej” — 

transmisja ze świetlicy T.S.L. 

Towarzystwo Szkoły Ludowej, które od 

45-ciu lat szerzy oświatę wśród ludu w 

Małopolsce, już z chwilą powstania radjo- 

fonji w Polsce, poczęło zwracać baczną 

święta Bożego Ciała „Poranek muzyczny” ,; uwagę na audycje radjowe, jako na narzę- 

dostosowany w swym programie do uroczy-; dzie pracy oświatowej. W ciągu kilku lat 

stego nastroju dnia. Utwory, które zostaną | T. $.L. zradjofonizowało około 300 swych 

wykonane, noszą charakter wyłącznie reli- ; Domów Ludowych. W świetlicy każdego z 

gijny. Sonata da chiesa na orkiestrę skcoobfydh Domów przysłuchują się codziennie 

włoskiego mistrza Corelliego oraz „Sonata” | audycjom setki ludzi. Jak wielkie znacze- 

na 2 skrzypiec i organy mistrza staropol- nie ma radjo dla podniesienia kutlury wsi, 

skiego Szarzyńskiego, opracowana na Of“ przekonają się radjosłuchacze z audycji: 

Polskie Radjo przygotowuje na dzień   
  

Pocz. o g. 2ej. 

Hymn młodości 

film miłosny j | 

marzy WAM 1D lat 
kańskiej 1936 == | 

da KATARZYNA HEPBURN 

Nad program: Atrakcje. Na I s. balkon 25 gr. parter 54 gr. wiecz. od 40 gr. 

Dziś. Szampańska operetka filmowa p. t.— 

WŁODZIMIERZ 

С 
TEL. 11—55 i 

, 

kiestrę smyczkową przez K. Sikorskiego, z0*' „Radjo narzędziem pracy oświatowej”, któ- 

staną wykonane w Polskiem Fadjo po raz rą nadaje Rozgłośnia Lwowska dnia 11. VI, 

pierwszy, Dwa utwory wokalne, mianowicie t 

rektor Rozgłośni Lwowskiej, p. J. Żuławski, 
o godz. 15.15. Przed mikrofonem stanie dy- | Por 

bójstwa, kitóre zdarzają 
ważnie ną wsi. 

O nowym wypadku bratobójstwa 
donoszą z Lidy. W: kolonji Owsiado- 
wo gm. żyrmuńskiej 
przy podziale 

  

stawem i Bronisławem, 
dali mu nożem i drągiemi śmiertelne 

zmarł. \ 

słuchacze wesoły djałog Szczepka { ТойКа # 

o „Książce i radjo”, oraz kilka popularnych | 

Czwartek, dnia 11 czerwca. 

anny 9.00 Transmisja nabożeństwa. 10.30 

Płyty. 11,45 Życie kulturalne miasta i pro-   › К. Sikorskiego motet „W Tobie ja samym, 

| Panie” na chór i orkiestrę i F. R. Łabuń- 

skiego iragmenty z Kantaty do słów Ko- 

|chanowskiego „Czego chcesz od nas Pa- 

prezes T.S.L., dr. Uhma, następnie członek 

wsi opowie nam o zmianach, jakie, dzięki 

  

Dziś ostatni dzień.) ©. 

Wielki rewelacylny *"- Dziś 

premiera! 

M 

Wyjątkowa atrakcja! 
Twarz w twarz 
z najdziwniejszemi 

i wydarzeuiami 

Film o „Ksiežycowym mordercy“ 

W rolach głównych: 

Nad program; Atrakcje dźwiękowe 

Ser 
litewski tłusty 

kilo od 1.20 
poleca 

LN LED USA 
WILEŃSKA 36 

tel. 1224 
—0 

-——- 

į KUPNO 
| 

  

cz 

  

EEB ! 

  SPRZEDAŽ 
+04044040444447 

E LIE domek niewymagający 
większ. remontu, mu-, 
rowany lub wysoko- 
podmurowany drewn. 

' skanalizowany, o 2-ch: 

    Gwarantujemy „Wam 
tak silne, tak nowe wrażenia, że 

wincji. 11.57 Czas i hejnał. 
muzyczny. 

czytelni T.S.L. z Żupania, zapadłej górskiej | nowela Jana Miernowskiego. 13.20 Poranek ! P 

Jan Pilinko | wptywem 
gruntow  rokdzinnych | becnie nie mogąc 

wszczął sprzeczkę z braćmi Stani-|sumienia pragną 

którzy za” | karę. 

rany, wskutek których Jan Pilinko | niu. (h) 

Warszawie. > 

utworėw  muzycznych, wykonanych przez | U Pa aa 2 t 17 aa 

orkiestrę T.S.L. jstać słońce i powietrze dła zdrowia dziecka, 

pog. 18.00 Plaże wileńskie, pog. 18.15 Płyty 

p I ki R d Wil |18.40 Koncert reklamowy. 18.50 Pogadanka 

0 S e a io no | aktualna. 19.00 Komedyjka radjowa „Pozy- 

tywka". 19.30 Muzyka polska. 20.15 Transm. 

8.00 Sygnał czasu i pieśń. 8.03 Addycja| iragm. meczu piłkarskiego „Kraków—Hun- 

dla wsi. 8,15 Muzyka z płyt. 8.45 Dziennik ! ganja” } 
Iziennik | "wieczormny. 

! tualna. 
12.03 Poranek ' fort. Stelli Dobryszyckiej. 22.00 Wiadomości 

13.00 Opowiadanie przyjaciela, ! sportowe. 
К lyt. 22.55 Ostatnie wiadomości 

się prze-!się i dopiero onegdaj zgłosili się na 

posterunek w Żynrmuntach, dobro- 
wolnie oddając się w ręce policji. 

W. zeznaniu podali, iż działali pod 
silnego podniecenia i o- 

znieść wyrzutów 

ponieść zasłużoną 

osadzono w więzie” Morderców 

   

  

adju zaszły w jego wiosec. Usłyszą również cy Tow. Szkoły Ludowej. 15.00 Transmisja 

Sierocińca im. Marszałka Piłsudskiego w 
15.15 Płyty. 1600 Koncert 

20.30 Skrzynka techniczna. 20.45 
20.55 Pogadanka ak- 

21,00 Nasze pieśni. 21.30 Recital 

22.15 Koncert. 22.50 Muzyka 2 
radjoweśo 

muzyki operowej. 1430 Transm. ze Świetl- | dziennika. 

  

    

   
    

(entrala Zaopalrzeń 09 

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE 
« 

lin Ks. Piotra Skargi 
Wilno, Ludwisarska 4, tel. 23 08 

Przyjmuje wpisy na rok szkolny 1936-37 

do dnia 15-go czerwca 

do klas I. II. Ill nowego Dia dorosłych 
do kl, VII, VIII od lat 18 

Nauka po południu 
typu w wieku szkolnym. 

Nauka przed południem 

wl. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28 Tel. 21-48 
Przy zakupach fachowe porady bezpłatne 

Wypożyczalnia opryskiwaczy 

  

i I I a ar CWC KABE DC 00 

URZ WGRAC OOCYOYJORGZDED RE RAKSZECNIA| 5000005800 30 

Zasobni w doświadczenie, obeznani z nowemi zdo- 

byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, 

jak masz zwałczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. 
  

PRACA 
POSZUKIW. į 

*44044440444444404444 

FRANCUSKA 
przyjmie kondycję na 
wieś do dzieci, może 
się zgodzić jako to- 
warzyszka do starszej 
osoby, zna się na $o- 

domo- 

oóniczy(h 

noszę, Bernardyńska 
8 m. 12. 989-—3 

© PRAKTYKANT 
golny, z ukończoną 

szkołą rolniczą niższą, 
man „rok praktyki, 
poszukuje pracy w ma- 
jątku od zaraz. Łask 
|pgłoszenia do Admin. 

  
  

Ceny umiarkowane. 

  

  

POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? 
|| ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. 

Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy 

| Już otwarta RESTAURACJA 
ul. W. Pohulanka 7, vis a vis lzby Skarbowej. 
Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod 

Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 

| śniadania, obiady ! kolacje, wyborowe zakąski. 
Gabinety na przyjęcia towarzyskie 

dnym środkiem dochodu. 

OGŁASZACIE SIĘ W PIŚNIE - CHRZEŚCIJAŃSKIEN IM 

! mieszkaniach 3—4 po- 
kojowych, na własn.i 

dzielnicy zacisznej, nie-! 
zbyt odlegŁ od śród-| 
mieścia. Cena 12 do 

*15tys. Kupno bez ро-! 
średników. Oferty pod! 
adres.: Łukiska 18-b, 
A. B. 1013—2 

sc mo 

|| DOMY SPRZEDAM | 
przy ul. Starej 33 (8 

00Ф | mieszkań po 2 pok.))- 
Tamże mieszkanie 2-' 
pokoj, do wynajęcia i 
przy Tr. Batorego 5 

(2 mieszkania). Ziemia 
własna. O warunkach 
dow.: Św. Piotra i Pa- 
wła 3, m. 4. 

BŁ AW A Taaa 
"OSTATNIE NOWOŚCI — CENY NISKIE 

PP. Kupry uhrześcijani 
Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- 

  

i niezawo- 

  
  

"PIES BULDOG — 
rasowy i kotka sybe- 

pamiętać o nich będziecie przez 

długie, długie miesiące 

Śliczny nadprogram: Kolorowy | 
dodatek pt: „MUZYKALNE MAŁ- 

PY“ i Rój aktualja. Pocz. o 2-ej 
p) 

DESI ‚› 

  

    

    

    

  

*40404444604444440444 

| E. NYMASLEMSKIEKO 
MICKIEWICZA 35, 

Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu 
mam ładne mieszkanie. 

  

1—2 pok. z kuchnią, 

  Turbiny 
wadne „Francis'a“ 
WALCE młyńskie, 
KAMIENIE młyńskie, 
MOTORY na gaz-ssane, 
TRANSMISJE i wszystko do 

młynów połeca na dogodnych 
wartumkach firma 

G.KINDT, Radom 

MIESZKANIE 

& 

do wynajęcia. 

| OD t-go LIPCA — 
5 pokoi, 
wanna, weranda 

MIESZKANIA 
i POKOJE elektryczność, lodow- 

mia — w Jerozolimce, 
!sosnowy las, rzeka 

5- pokojowe,  świeżoj Vila, Plaża, dogodny 
odremontowane, ze 

wszystkiemi wygoda- 
mi, słoneczne ciepłe, Wil.” 

zaraz 2 
W. Po- 

kulaka 25, m. 4. 1012 5-cio pokojowe, świe- 

dojazd autobusami Ko- 
maunikacji Miejskiej. 
Adres w Admin, „Dz. 

1028-—1 

“ MIESZKANIE | 

[40 odremontowane,sło- 
neczne, suche, ciepłe 

służbowy, do wynajęcia od za- 
ilraz. UL Paiska 4, m. 3. 

LETNISKO ! 

'ryb, zna się 
|ma prowadzeniu tarta- 
|ków, poszukuje pracy 
'od zaraz. Oferty pro- 
iszę kierować do Adm. 

«_, PENSJONAT — |mDz. Wil" dla „Eko- 
SS, Urszulanek S.J.K. noma“. 55—2 
w Czarnym Borze. Ku- ————— 
chnia dobra. Warunki ABSOLWENTKA 
przystępne, Stacja kol, Szkoły Przem.-HandL 
poczta, telefon — na poszukuje pracy w 
miejscu.  Porozumieć przedsięb.  handlow., 
się: Skopówka 4, tel sklepie lub jakiej in- 
13-95, Czarny Bór mejbranży. Łask. zgło- 
Nr, tel 2, 1003--2 szenia do admina. „Dz. 

tm Wi.“ pod „Praca“. 

LETNISKO AR 
KOŁO WEREK, ĄZEK W. 

w przepiękaej  miej- RACÓWNBUDOWL. 
ZZ pokoje sło- pPRĄCA POLSKA” 

e z balkonami; poleca wykwalilikow. 

Wilia bliska Jeana pracowników budowi. 
laž kajaki, łódki, urarzy, cieśli, mala- 

tenis, siatkówka, kro»,"Z7Y; zdunów, tapice- 
kiet — Komunikacja "Ów RE 
tatki b wszelkiego rodzaju ro- 
sem. Odjazd z pl 0. botaików nielach. Mo- 
rzeszkowej 20 min. į 4 12 Tan 
Wilua. Oddaje się ро- '&° "re 
koje z kuchnią; moż- 

Dla studentów rabat- 

  

„DZIENNIK 
ryjska, b. ładna, tanio 

do sprzedania. Iniorm. 
Niemiecka 25, dozor- 

ca. 1027—1 

Po informacje i cenę prosimy 
zwracać się do 

ST. STOBERSKIEGO 
Wilno, Poznańska 2—2 tel. 21-78. 

    
DZIERŻAWY z 

wszelkie wygody, wy- 
soki parter, ul, $-g0 
Jakóba 16, O warun- 

gospodarza, Š-go а- 
kėba 16,m.5. 1026-2   kach dowiedzieć się u|$ 

24040490044000000000 ska. 

i, E T.NJI;S K ai 204244040404000440000 

mi 
LETNISKO-  $ 

pensjonat w maj, Tu- 
palszczyzna, na brze- 

NauKa $ 

KOREPETYCJI 
KONDYCJI 

kas sak Ieessseeseėese+44401 

poz AE zd pomóżmy $ 
kolonja Zgoda, willa BLIŹNIM $ 
„Uracza”, Zajączkow- * O: 

LOS BIEDNEJ 
rodziny zależy najzu- 
pełniej od zdobycia 
ubrania męskiego dla 
ojca — otrzyma posa- 

'dę, skoro ubrany 20- 
| stanie, Woła o litość 

gu Wilji, miejscowość 

ADMINISTRACJA—Mostowa 1, czynna.codziennie 
od godz. 9 do 20-ej, tel. 12-44. 
  

» $ 

sr — 1 im 
DZIERŻAWY 

ogrodu o obszarze od 

Najstarsze | najpoczytniejsze pismo 
1 do 3 ha. ziemi u- 
prawnej, bogatą w 
próchnicę, nadającą się 
w zupełności pod u- 
prawę kwiatów i ja- 
rzym, z wodą i pomie- 
szczeniem na miejscu 

Wileńszczyźnie. 

  

Nowootwarta 
oraz ogrodzeniem, w 

KAWIARNIA st DR 0W ! Е“ mać o ks 
uł. WIELKA 14 

Codziennie świeże zdrowe i smaczne. Śniadania obiady i kolacje 
CENY DOSTĘPNE. 
  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostówa 1, czynna od g. 9 — 18. CENY, PRENUMERATY: 

CENA OGŁOSZEŃ: ra wiersz milimetr. przeed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za te 

ryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Administracja zastrześ 

  

  

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

  

NA LATO GUSTOWNE 

BLUZECZKI, BIELIZNA, 
KOSZULE, KRAWATY 
Największy wybór pończoch, skarpetek, chustek, torebek, para- 

soli, apaszek, szalików, kołnierzyków, kostjumów i szlafroków 

kąpielowych oraz art. plażowych poleca 

miesięcznie к 

    

sicha, ładna, górzy- 
sta, zalesiona. Kąpiel, 
plaża, łódki, kajaki, 
tenis, siatkówka, ra-, 

'dio. Kuchnia obfita i 
|smaczna. Dojazd st 
"kol. Smorgonie lub au- 
|tobusem około 3 godz. 
jw kierunku  Wilejki 
pow. do przystanku) 
|Zodziszki, zatem 3 km. 
|do majątku (koresp. 

D./H. W. NOWICKI wee. 30 pisza; as 
ministracji „Dz. Wil" . * в WIELKA | pokszański), Prosimy 

d „Ogród”,  1031-2 | iedzać, : 
ABONAMENTOM RABA РОЫ i „Ausinės S A sia, A a 

am 
ah 

Odpowiedzialny redaktor: STNISŁAW JAKITOWICZ, 

с li złożenie ubrania sta- 
na lato (3 mies.) po-' rego w admin. „Dzien- 
szukuje od zaraz stu- nika Wileńskiego” lub 
dent ia sit Zarzeczu 5/2, dla 
Łask. lo bi ‚ 
Adik, Alisa WI] 

dla „M.D.* 1021—2 ODWOŁUJE SIĘ 

PRACA į do oss bliź- 

ZAOFIAROW. į głodem, a zz e 
044604444004444444444 

EKSPEDIENT (KA)|SA097, аза Leni 
potrzebny, z dobremilcierzowego — Adam 
referencjami. Oferty Zmitrowicz, zam. Kal- 
składać na  piśmie.| waryjska 118, m.9, al- 
Firma S. Banel, Mic-|bo łask, ofiary da 
kiewicza 22-a. Admin. „Dz. WiL" | 

  

  

A RI AKTAI k 

odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalniee zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6 — 

kstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabela- 

ja sobie zmiany terminu druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 
— 

 


